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WARSZAWA, PIĄTEK 8 KWIETNIA 1949 ROKU 


Nota Polski do rządu USA 


w spraw 


Delegacja po'ska w ONZ 


NOWY JORK, 6.4. (PAP). Przybyl 
tu poseł R.P. w Meksyku Drohojow- 
ski i dyrektor departametu minister 
stwa pracy i opieki społecznej Alt- 
man, którzy wchodzą w skład dele- 
gacji polskiej na Zgromadzenie Ge- 
neralne ONZ. Na czele delegacji pol 
Skiej stoi stały przedstawiciel R.P. 
w ONZ dr Juliusz Suchy. 


Polska domaga się 
energicznej akcji 
przeciw reżimowi Franco 


NOWY JORK. 6.4. (PAP). Odbył 
się tu wielki wiec antyfrankistow- 
ski, zorganizowany przez, antyfaszy 
stowski komitet uchodźców hiszpań 
skich, który podjął 10-dniową akcję 
protestacyjna przeciwko reżimowi fa 
szystowskiemu w Hiszpanii. 

Na wiecu przemawiali Henry Wal 
lace, delagat polski w ONZ dr. Ju- 
liusz Suchy, b. hiszpański minister 
Spraw zagranicznych Julio Alvarez 
del Vayo, publicysta postępowy I. 
F. Stone oraz przewodniczący komi 
tetu uchodźców dr Edward Barsky. 

Wallace oświadczył, że Franco jest 
„rzeczywistym autorem paktu  pół- 
mocno - atlantyckiego". Jeszcze w 
1944 r. proponował on w liście do 
Churchilla „utworzenie wspólnoty 
północno - atlantyckiej przeciwko 
Rosji“. Nie też dziwnego, że obecnie 
czynione Są wysiłki, aby umożliwić 
Hiszpanii frankistowskiej udział w 
tym pakcie. 

Dr Suchy zapowiedział, że Polska 
będzie domagać się na Zgromadzeniu 
Generalnym Narodów Zjednoczonych 
nowych stanowczych posunięć prze- 
ciwko reżimowi  frankistowskiemu 
w Hiszpanii. W ten sposób Polska 
spełni swój obowiązek w interesie 
Narodów Zjednoczonych, pokoju 
światowego i bezpieczeństwa. 

Uczestnicy wiecu uchwali rezolu- 
cję, w której wzywają Narody Zjed 
noczone do powstrzymania. terroru 
faszystowskiego w Hiszpanii 


; Przyjęcie w konsulacie R. P. 
w Nowym Jorku 


NOWY JORK, 6.4 (PAP). Z okazji 
pobytu w USA delegatów polskich na 
konferencję intelektualistów  amerykań- 
skich w obronie pokoju w Nzwym Jor- 
ku — Leona Kruczkowskiego, prof. Sta 
nisława Ossowskiego i red. Pawła Hoffma 
na — konsul generalny RP. wydał przy 
jęcie, w którym wzięli udział m. in. am 
basador RP. w USA Winiewicz oraz licz 
ni przedstawiciele amerykańskich kół po 
litycznych, naukowych | „artystycznych. 

Wśród gości amerykańskich znajdowali 
się m. in. Henry Wallace, znany praw- 
nik John O. Rogge, »rof. Henry Pratt 
Fairohild, pisarze Howard Fast i Jameś 
Waterman Wise, malarz Max Weber, 
działaczka postępowa Eleonor Gimbels 
Oraz  przedstawiciełe Narodowej Rady 
Sztuki, nauki i wolnych zawodów, która 
była organizatorem konferencji intelektua 
listów amerykańskich w obronie pokoju. 


| Wycieczka Polaków z Ameryki 
przybywa do kraju 


W bież Ę F 
Polski bieżącym miesiącu przybędzie do prawo zamknię 


M/S 


tery“, organizowana 
przez” OFN. NNN S , Eh 
meryki > wycieczka Polaków z A- 


Uczestnicy wycieczki 


swych rodzin udadz Po odwiedzeniu 


wą podróż po P t się w dwutygodnio| zakomunikował prze 
t olsce, której Sy, iż pragnie on 


$ 4 „Pols podczas 
zwiedzą ośrodki historyczne, kulturalne 
i przemysłowe oraz uzdrowiska, wzorowe 
gospodarstwa rolne i domy RTPD. 


—— 


Kapitaliści USA 


inwestują 
przemysł niemiecki 
PRAGA, 6.4. (PAP). „Svobodne 
Slovo“ 


„donosi o konferencji jaka od 
była się niedawno pomiędzy przed- 
stawicielami potężnych koncernów 
Przemysłowych oraz banków amery- 
kańskich, związanych swymi finanso 
wymi 1 przemysłowymi interesami z 
zachodnimi Niemcami. Konferencję 
zwołano z inicjatywy Związku Ame 
rykańskich Przemysłowców i admini 
AR: daj ooÓWskiej, 

arady dotyczyły spraw erspek 
Nz inwestycji kapitału SA si 
sklego w przemyśle niemieckim i je 
go rozwoju. B. wiceminister ORS 


najszerszego wi 
słu zachodnio - niemieckiego nJ- 
stającego pod kcntrolą konce o7 
amerykańskich. RSW 
Administrator płanu Marshalla 
Hoffman omówił „zadania prywatne 
go kapitału amerykańskiego“. Ucze 
stnicy konferencji postanowili utwo- 
rzyć: specjalne stowarzyszenie prze- 
mysłowców amerykańskich, zaintere 
sowanych w inwestycjach kapitału 
w zachodnich Niemczech. 


jak 


za straty Polaków 


W dniu 1 kwietnia Ambasador Polski 


je majątku obywateli polskich w Niemczech 
„ |Rząd USA obarczony odpowiedzialnością 


w Waszyngtonie Winiewicz 


złożył w Departamencie Stanu notę, dotyczącą zwrotu mienia obywateli 
polskich, którzy przebywali w Niemczech przed rokiem 1939. 


Anglia już odczuwa skutki 
ograniczenia handlu 
z Europą Wschodnią 


LONDYN, 6.4 (PAP). W zakładach 
przemysłowych Armstrong Whitworth w 
Gateshead, produkujących narzędzia i ma 
szyny o napędzie pneumatycznyni, zmniej 
szono czas pracy do 34 godzin tygodnio 
wo oraz zwolniono kilkuset wysoko wy- 
kwalifikowanych robotników. W składach 
tej firmy nagromadzone są olbrzymie za 
pasy najbardziej nowoczesnych. maszyn 
i narzędzi pneumatycznych, gdyż na ryn 
ku krajowym nie ma na nie popytu. 

Dyrekcja zakładów oświadczyła, że na 
maszyny te istnieje wielkie zapotrzebowa 
nie w krajach Europy Wschodniej. Jed 
nakowoż nie mogą być tam one dostar- 


czone, albowiem rząd ogranicza wymianę 
handlową z Europą Wschodnią. 


Włoski min. skarbu 


o handlu z Europą Wschodnią 


RZYM, 6.4 (PAP.). W dzienniku „Po 
polo“ ukazał się artykuł ministra skarbu 
"Togniego, który pełni zarazem funkcję 
wiceprzewodniczącego komitetu między- 
ministerialnego odbudowy (CIR). 

Autor omawia Sprawę wymiany han- 
dlowej między Włochami a krajami Eu 
ropy Wschodniej, stwierdzając, że Wło- 
chy i kraje Europy Wschodniej uzupeł- 
niają się gospodarczo i że wobec tego 
należy dążyć do ożywienia stosunków 
handlowych. 

Minister Togni zaznacza, że wymiana 
handlowa między Włochami i krajami 
Europy Wschodniej może się stać powaz 
nym czynnikiem współpracy międzynaro 
dowej oraz przyczynić się do utrwalenia 
pokoju. 


Nowych wyborów 
na Węgrzech 
domaga się Front Ludowy 


BUDAPESZT, 6.4 (PAP). W  środę| 
odbyło się posiedzenie prezydium Węgier 
skiego Ludowego Frontu Niepodległości. 
W jednomyślnie powziętej uchwale prezy 
dium zwróciło się do rządu z prośbą, , 
aby złożył na ręce prezydenta Republi | 
ki — Szakasitsa wniosek w sprawie roz 
wiązania parlamentu i rozpisania nowych 
wyborów. 


Dyktator Syrii 


rozwiązuje wszystkie partie 


MOSKWA, 6.4. (PAP). — Korespon 
dent agencji Tass donosi z Damaszku: 
Generał Husai Es Zaim wydał de- 


kret o rozwiązaniu wszystkich partii 
politycznych i organizacji „społecz- 
nych, o zamknięciu wszystkich klu- 
hów i zakazie odbywania wieców ii 
posiedzeń bez pozwolenia władz. 

je z innym dekretem, genera- 
$ wn Es Zaimowi. przysługuje 
ię cia dzienników i tygod | 


i — j daniem 
rów. jeśli będą one — jego Z 
Fpa przeciwko władzom 


lub interesom państwa. 


tetnia generał Husni Es Zaim 
4 kwietnia gen dstawicielom pra 


w jak najszybszym 
układ z pł 
bian Pl 
im towarzystwem „Transarao/śi . 
Ne Company“ iz Anglo-Irańskim 
Towarzystwem naftowym. 
IRE FDL 


Clay ustępuje? 


czasie podpisać 


BERLIN, 6.4. (PAP). Agencja DENA, 


i z Waszyngtonu, powołując się 
RRT o aka kół dobrze poinfor” 
mowanych, że generał Clay ustąpić 
ma ze stanowiska amerykańskiego gu 
bernatora w Niemczech w maju D. T. 
Jako następca generała Clay'a wy- 
mieniany jest generał Clark, były gu- 
bernator amerykański w Austrii. 


Ambasador Lebiediew 
u min. Modzelewskiego 


i dniu 
Min. Modzelewski przyjął w 
6 b. m. ambasadora ZSRR w Warsza- 
wie p. Wiktora Z. Lebiediewa. 


z 


Do dnia 

8 kwietnia br. 
można przesyłać 
odpowiedzi 
na 
Konkurs-Ankietę 
' wczasową 


W usilnych staraniach, które Rząd 
Polski czynił po zakończeniu wojny 
dla odzyskania mienia polskiego z te- 
renów niemieckich, «zagadnienie tak 
zwanej restytucji zajmowało specjal- 
ne miejsce. Dążąc do całkowitego wy- 
właszczenia Polaków władze hitlerow 
skie skonfiskowały cały majątek pol- 
ski na mocy wydanych w roku 1940 
specjalnych ustaw. Za pośrednictwem 
utworzonej w tym celu organizacji, 
znanej pod nazwą Haupttreuhandstel 
le Ost (HTO) mienie polskie odebra- 
no z całą bezwzględnością z rąk Po- 
łaków, przekazując je Niemcom, naj- 


częściej zasłużonym działaczom na- 


zistowskimi , 

Od chwili zakończenia wojny Rząd 
Polski czynił usilne starania u władz 
amerykańskich w celu przywrócenia 
zagrabionej własności tym ohywate- 
lom polskim, którzy przetrwali okres 
prześladowań hitlerowskich oraz od- 
zyskania majątku tych właścicieli pol 
skich, którzy wyginęli lub których 
miejsce pobytu jest nieznane. 

Podjęta w tym celu akcja władz 
polskich nie spotkała się niestety, 
wbrew pojęciom słuszności i sprawie- 
dliwości z przychylnym stanowiskiem 
władz amerykańskiej strefy okupa- 
cyjnej. 

W odpowiedzi na starania polskie, 
które miały spowodować jak najszyb 
sze odzyskanie własności polskiej, 
władze amerykańskie poczęły stoso- 
wać taktykę ociągania się z ostatecz- 
nymi decyzjami. Niewyrażenie zgody 
na zwrot własności polskiej sprawiło, 
iż do dnia dzisiejszego  zagrabiony 
przez hitlerowców majątek pozostaje 
w rękach niemieckich. Tłumacząe 
swe postępowanie, władze amerykań- 
skie oświadczyły, że własność polska 
stała się „sporną“ w następstwie kon- 
fiskat hitlerowskich. -Tym -samym 
uznawano bezprawne pociągnięcia hi 
$terowskie w roku 1940. Władze sire- 
fy amerykańskiej wolały uznać stan 
wywołany przez ustawcdawstwo nie- 
mieckie i działalność osławionej HTO, 
niż uczynić zadość słusznym żądaniom 
polskim. 

Rząd Polski mimo wszystko nie za- 
przestał starań. Kontynuując akcję 
obrony własności swych obywateli, 
ograbionych przez hitleryzm, władze 
polskie zgłosiły nowe wnioski o re- 
stytucję. Ponieważ w okresie starań 
polskich zarząd strefy amerykańskiej 
wydał tzw. „ustawę restytucyjną* no- 
we wnioski domagały się przejęcia 
majątku polskiego za pośrednictwem 
polskiego kuratora. Niestety i tym 
razem władze amerykańskie udarem- 
niły zabiegi polskie, żądając złożenia 
wniosków nie przez kuratora, lecz 
przez polską „organizację sukcesyj- 
ną“. Organizacja taka miałaby na ce- 
lu reprezentację interesów obywateli 
polskich zaginionych lub tych, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane. 

Rząd Polski, wyznaczając jako or- 
ganizację sukcesyjną Polski Czerwo- 
ny Krzyż, uczynił zadość wymegom 
włądz amerykańskich. W odpowiedzi 
nastąpiła lakoniczna cd:aowa. Wnio- 
sek o uznanie Związku b. Więźniów 
Politycznych jako organizacji sukce- 
syjnej, został podobnie potraktowany. 


una TY 


Brat Bormanna 
adiutant Hitlera 
oddał się w ręce władz 


MONACHIUM, 6.4. (PAP). — Albert 
Bormann b. osobisty adiutant Hitlera 
i brat osławionego „Reichsłeitera* 
Martina Bormanna, dobrowołnie oddał 
się w ręce władz. W złożonym oświad- 
czeniu stwierdził on, że dotychczas u- 
krywał się pod fałszywym nazwiskiem 
w miejscowości Muendorf w Bawarii. 
Najwidoczniej Bormann doszedł do 
wniosku, że w obecnym układzie sto- 
sunków w Niemczech. zachodnich nie 
mu już nie grozi. 


Nota, złożona przez amb. Winiewi- 
cza, omawiając całokształt zagadnie- 


nia restytucji, przytacza między in-' 


nymi wymienione powyżej fakty. 
Wszystkie one obrazują wyraźnie stc 
sunek władz amterykańskich do ma- 
jątku polskiego. 

Przedstawiając przebieg swych do- 
tychczasowych starań, które były Sy- 
stematycznie udaremniane przez wł: 
dze amerykańskie w Niemczech 
wskazując, że stanowisko, zajęte prze 
te władze, sprowadza się do sankcje 
nowania aktów gwałtu, dokonanyc 
przez hitleryzm, nota stwierdza, że | 
wypadku kontynuowania takiej pra! 
tyki, Rząd Polski zmuszony byłby « 
barczyć Rząd Stanów Zjednoczenyc 
całkowitą odpowiedzialnością za strz 
ty, jakie obywatele polscy już ponic 
li lub mogliby ponieść w przyszłośc 
z racji niczym nieuzasadnionego st 
nowiska Rządu Stanów Zjednoc” 
nych w wymienionej sprawie. 


Nota rządu rumuńskiego 
do rządu USA 


BUKARESZT, 6.4. (PAP). — Agen- 
cja Rador podaje tekst noty rządu 
rumuńskiego, skierowanej do rządu 
Stanów Zjednoczonych, w której rząd 
Ludowej Republiki Rumuńskiej pro- 
testuje przeciwko faktowi, że Stany 
Zjednoczone czynią przeszkody w 
zwróceniu zagrabionego przez hitle- 
rowców mienia rumuńskiego, znajdu- 
jącego się w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec. 

Nota powołuje się na art. 28 trak- 
tatu pokojowego, który stwierdza, że 
w momencie wejścia w życie tego 
traktatu „mienie Rumunii i obywate- 
li rumuńskich, znajdujące się w Niem 
czech, nie będzie więcej traktowane 
jako mienie wroga“ i że „zidentyfiko- 
wane mienie rumuńskie, wywiezione 
przemocą z terytorium Rumunii do 
Niemiec przez wojska niemieckie lub 
władze niemieckie, po 12 września 
1944 r. podlega restytucji". 

Rząd rumuński wysłał do amery- 
kańskiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech komisję, której polecił realiza- 
cję rewindykacji mienia rumuńskie- 
go, jednakże środki, podjęte przez do 


wódziwo "*ierykańskie, utrudniały, 
a nawet przeszkadzały w pracy ko- 
misji. 


Nota określa stanowisko władz ame 
rykańskich w tej sprawie jako naru- 
szenie postanowień traktatu pokojo- 
wego z Rumunią ij obarcza odpowie- 
dzialnością za to rząd Stanów Zje- 
dnoczonych. Rząd rumuński, wyraża- 
jąc protest przeciwko wyżej wymie- 
nionym  naruszeniom postanowień 
traktatu pokojowego z Rumunią, wzy 
wa rząd Stanów Zjednoczonych do 
podjęcią koniecznych kroków dla re- 
stytucji mienia rumuńskiego. 


4< 


Nr. 96 (1662) 


Poseł Belgii 


W dniu 5 bm. w Belwederze złożył listy  uwierzytelniające 
wi R. P. nowomianowany poseł nadzwyczajny 


DZIS W NUMERZE 
Półtora procent da Krawczenki 
str. 2 
Uchwały Zjazdu ZSCh str. 2 
Bohaterowie wojny i pokoju 
str. 3 
„NEW YORK TIMES“ 
Moskwa 1949 str. 3 
W oparach oszałamiającego nar 


kotyku str. 3 
POWIEŚĆ str. 6 
|= m] 


w Belwederze 


Frezydenio- 


i minister pełnomocny 


Belgii p. Arthur Joseph Alexis Wauters. Na zdjęciu — min. Wauters wrę- 
cza listy Prezydentowi Bierutowi. 


Daremne usiłowania 


W OSTATNICH dniach, jak” to 
doniosła prasa, Rząd Angiel- 
ski wprowadził zarządzenie uzależ- 
niające, począwszy od 8.IV.1949 r., 
wywóz całego szeregu towarów od 
uprzedniego zezwolenia władz. Zo- 
stała też podana lista tych towarów, 
posiadających rzekomo strategiczne 
znaczenie. Zarządzenie to nie doty- 
czy krajów zachodnich, a tym sa- 
mym nie ulega dla nikogo wątpli- 
wości, że skierowane jest ono prze- 
ciwko krajom Wschodniej Europy. 


Wydając takie zarządzenie o li- 
cencjach wywozowych, Anglia we- 
szła oficjalnie na drogę dy- 
skryminacji krajów demokracji lu- 
dowej i ZSRR, dyskryminacji, któ- 
rą Stany Zjednoczone Ameryki Pół 
nocnej stosują do tych krajów już 
od dłuższego :qżasu. To ostatnie po- 
sunięcie ' jest. przede - wszystkim 
Sprzeczne: z. żywotnymi interesami 
Anglii, bowiem zakaz wywozu jakie 
gokolwiek artykułu zamyka dla niej 
rynki zbytu, a jednocześnie unie- 
możliwia otrzymanie w zamian dro- 
gą naturalnej wymiany towarowej 


{innych niezbednych produktów. Po- 


Sukces ofensywy Armii Wolnej Grecji 
Panika w faszystowskich kołach ateńskich 


PARYŻ, 6.4. (PAP). — Agencja 


Elefteri Ellada nadała komunikat 


dowództwa naczelnego greckiej armii demokratycznej z 5 kwietnia o 
wynt:iach 4-dniowej ofensywy w masywie górskim Voeion - Grammos- 


Smolikas. 


W wyniku tych walk armia demo- 
kratyczna wyzwoliła rozległy obszar 
zajmując szereg ważnych pod wzgię- 
dem strategicznym miejscowości. Fa- 
szyści ateńscy w czasie wypierania £ 
tych terenów partyzantów latem 1948 
r. stracili 30 tysięcy żołnierzy. 

W toku walk, faszyści greccy stra- 


cili 657 zabitych, 1.600 rannych i 748 
jeńców. Artyleria przeciwlotnicza 
armii demokratycznej zestrzeliła 6 sa 
molotów nieprzyjacielskich. 

Nowy wiełki atak i zwycięskie wal 
ki greckiej armii demokratycznej w 
rejonie Grammos wywołały panikę i 
zamęt w kołach faszystowskich. 
Pierwszym wynikiem klęski faszy- 
stów jest wydanie rozkazu natychmia 
stowego zwolnienia dowódcy korpu- 
su, operującego w rejonie Grammos. : 


STRAJK POWSZECHNY 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


PARYŻ, 6.4. (PAP). — Agencja Elef 
teri Ellada donosi, że w środę rano 


proklamowano na terenach Grecji, 
znajdujących się pod władzą rządu 
ateńskiego strajk powszechny urzęd- 
ników państwowych, domagających 
się podwyżki płac. 

Fakt proklamowania strajku zasłu- 
guje na tym większą uwagę, że w 
myśl okowiązujących ustaw, strajku- 
jącym grozi kara śmierci, 

Gubernator wojskowy Aten zagroził 
strajkującym urzędnikom państwowym od 
daniem pod sąd wojenny, jeśli w czwar 
tek nie 'wrócą do pracy. Minister wojny, 
Kanellopulis zakomunikował, że strajku 
jący zostaną. zmobilizowani do wojska 
jeśli nie podejmą z powrotem pracy. 


x 


Trybunał wojskowy.w Atenach i Sa 
lonikach skazał 40 patriotów greckich 
na karę śmierci pod zarzutem upra- 
wiania sabotażu. W Salonikach zapadł 
wyrok śmierci na 12 działaczy demo- 
kratycznych w tym 7 kobiet, w Argo- 
stoli — na 2 i w Seress — na 12. 


Działalność oszczędnościowa ministerstw przemysłu 


W dniu 6 bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji Sejmowej Przemysłowo - Handlo 


wej. Na Komisji tej omówiono działal 
ność oszczędnościową ministerstw prze” 
mysłu. 


Dyr. Zawadzki z Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego omówił plano 
wy system oszczędzania, 

Ogólna suma oszczędności zaplanowa 
na w roku ub. opiewała na 31 miliar- 
dów zł. Uzyskano oszczędność w wys. 
38 miliardów zł., czyli że plan został prze 
kroczony o 22,4 proc. Najwyższe prze- 
kroczenia planu miały przemysły: papier 
niczy — 177 proc., mineralny — 164 
proc., skórzany — 125 proc., i węglowy 
121 proc. Największą sumę oszczędnoś- 
ci, bo ponad 10 miliardów zł. wygospo 
darował przemysł włókienniczy. Przemysł 
hutniczy uzyskał również poważną kwo- 
tę oszczędności, bo ponad 5 miliardów 
zł. 

W roku bieżącym wprowadzony zo- 
stał nowy system, którego główną pod- 
stawą będzie obniżenie wskaźników kosz 
tów produkcji w stosunku do roku ub. 


Obrady Sejmowej Komisji 
Przemysłowo-Handlowej 


Następnie poseł Palczewski (SD) zlo- 
żył sprawozdanie z wyników prac oraz 
obserwacji, dokonywanych przez człon 
ków Komisji na terenie zakładów w 
obrębie okręgów częstochowskiego, kiełec 
kiego, i dolnośląskiego. 

Posłowie zwracali uwagę na szereg 
uchybień, jakie w niektórych zakładach 
pracy mogą przeszkadzać w uzyskaniu od 
powiednich wyników. 

Obserwacje w terenie potwierdziły slusz 
ność stanowiska ministerstw Przemysłu 
w sprawie zwiększenia wydatków na bez 
pieczeństwa pracy, higienę i ochronę zdro 
wia robotników. Fundusz, jaki  uzyski- 
wany jest z tytułu premii przez poszcze 
gólne zakłady, za planowe i ponadpłano 
we zyski, a który wynosi ok. 4 miliar 
dów zł, winien być przeznaczony na 
inwestycje w dziedzinie higieny i bezpie 
czeństwa, jak również na urządzenia kul 
turalne i oświatowe. 


W odpowiedzi na referaty i dyskusję 
wiceminister Eugeniusz Szyr, podkreśla 
jąc wagę współzawodnictwa pracy oświad 
czył, że inicjatywa społeczna klasy ro- 
botniczej powinna pozwolić na jak naj- 
większe rozszerzenie ruchu współzawod- 
nictwa i że ruch ten musi obejmować za 
równo współzawodnictwo zespołowe, jak 
też i indywidualne. 


Nawiązując do sprawy omawianych 
braków i niedociągnięć w aparacie produk 
cyjaym — wicemin. Szyr stwierdził, że 


usunięcie tych niedomagań będzie przyś 
pieszone, jeśli zrozumie się, jak wielką 
wagę ma słuszna, rzeczowa i wnikliwa 
krytyka i samokrytyka. 


Na zakończenie posiedzenia przewod- 
niczący poseł Obrączka wezwał posłów, 
aby propagowali w terenie hasła Krajo- 
wej Narady Oszczędnościowej, zwracając 
szczególną uwagę na te dziedziny gospo 
darki, w których zapoczątkowana akcja 
ma jeszcze zbyt słabe tempo jak np. 
w administracji, samorządzie, handlu i 
spółdzielczości. 


"z 


zostaje ono również w niewątpliwej 
sprzeczności z  wielokrotnymi o- 
świadczeniami Rządu Angielskiego 
o chęci rozszerzenia obrotu towaro- 
wego między Wschodem a Zacho- 
dem. 

Nie jest tajemnicą, że zarządze- 
nie to stanowi jedno z ogniw. presji 
amerykańskiej na państwa zachod- 
nio-europejskie. Zmuszając do dy- 
skryminacji w stosunku do ZSRR i 
krajów Demokracji Ludowej Stany 
Zjednoczone dążą do jeszcze więk- 
szego podporządkowania sobie eko- 
nomicznie i politycznie krajów mar- 
shallowskich, które przez coraz 
większe hamowanie wymiany han- 


|dlowej z Europą Wschodnią, popa- 


dają w całkowitą zależność od Sta- 
nów Zjednoczonych. Jednocześnie 
imperialiści anglosascy, . używając ę 
presji: ekonomicznej, chcieliby zaha 
mować rozmach odbudowy i postę- 
pu gospodarczego ZSRR i państw 
Demokracji Ludowej. : ; 

Te usiłowania są oczywiście cał- 
kowicie pozbawione perspektywy. i 
tylko ślepotą imperialistyczną moż- 
na wytłumaczyć związane z nimi na 
dzieje w obozie podżegaczy wojen- 
nych. 

Któż może poważnie sądzić, że 


„nieudzielenie zezwolenia na wywóz 


z Anglii, takiej, czy innej maszyny 
i ewent. w związku z tym skurcze- 
nie wzajemnej wymiany towarowej, 
zahamuje tempo rozwoju gospodar 
czego Polski Ludowej? 

Opieramy się na wzajemnej po- 
mocy gospodarczej z zaprzyjaźnio- 
nymi krajami Demokracji Ludowej, 
z którymi łączą nas ożywione sto- 
sunki handlowe, a przede wszyst- 
kim opieramy się o Związek Radziec 
ki — potęgę gospodarczą o stale 
wzrastającym potencjale produkcyj. 
nym. Uniezależnia to w coraz więk- 
szym stopniu polski handel zagra- 
niczny od wstrząsów i zabezpiecza! 
realizację naszych planów gospodar 
czych. 

Realizując konsekwentnie poko- 
jowe założenia polityki zagranicz- 
nej, Polska stale-dąży do rozwoju 
jak najszerszej i wszechstronnej wy 
miany towarowej ze wszystkimi 
państwami, a w tej liczbie z kraja-. 
mi Europy Zachodniej, na zasadach 


lrównych praw i wzajemnych ko- 


rzyści. 

Wyrazem dobrej woli Polski jest: 
fakt, że mimo wielkich zniszczeń 
wojennych, uwzględniamy interesy 
obcych obywateli, znajdując sposób 
pokrycia odszkodowań dla nich w 
związku z nacjonalizacją przemysłu. 
Jednakże jasne jest, że charakter 
umów i warunki spłat są ściśle zwią 
zane z rozmiarami wymiany towa- 
rowej i z dobrą wolą naszych part- 
nerów. 

Ostatnie posunięcie Rządu Angie! 
skiego należy do rzędu tych posu- 
nięć, które oczywiście przynoszą 
przede wszystkim szkodę interesom 
krajów . wprowadzających je. Jeże- 
li chodzi o nas, to Polska, zajmując 
stanowisko "poszanowania zawar- 
tych umów, przestrzegania przyję- 
tych zobowiązań, potrafi niewątpli- 
wie konsekwentnie i skutecznie 
przeciwstawić się wszelkim próbom 
dyskryminacji w stosunku do na- 
szego handlu zagranicznego. 
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N ajbardziej charakterystyczną ce- 
chą obecnej amerykańskiej poli- 
tyki zagranicznej jest "niewątpliwie 
jej totalność — dążność do opanowy- 
wania podbitych przez dolar krajów 
pod wszystkimi względami: gospodar 
czym, politycznym, militarnym i ideo- 
legieznym. Gospodarczym wyrazem 
tej totalności jest plan Marshalla w 
stosunku do Europy Zachodniej i 
plan Trumana cbejmujący tzw. kraje 
zacofane; wojskowym — pakt atlan- 
tycki, a równolegle z nim doktryna 
Trumana, pomoc wojskową dla Chin 
Czang ~ Kai - Szeka itd.; politycz- 
nym „zamerykanizowanie* rzą- 
dów państw zachodnio - europejskich 
właśnie przy pomocy Śśredków gospo 
derczych i polityka rozbijania klasy 
robotniczej; wreszcie ideologicznym 
— ideas „zreformowanego liberalizmu 
demokratycznego”, „chrześcijańskich 
zasad“, zaś ostatnio w coraz wiek- 
szym stopniu — kosmopolityzm. 


Zatrzymajmy się nad tym specyficz 
nym polem działania amerykańsk. poli 
tyki zagranicznej. Ideologiczna inwaz 
ja Stanów Zjednoczonych na konty- 
nent zachodnio - europejski ma roz- 
maity wyraz i ludzie, którzy nią kie 
rują, posługują się rozmaitymi me- 
todami. Jest więc właśnie „idea li- 
beralizmu, jest „idea kosmopolityz- 
mu“, ale zą również „ideały“ pośled- 
niejszego gatunku a przynajmniej po 
śledniejszy jest ich praktyczny wy- 
raz. Amerykanie, odpowiedzialni za 
tę imwazję ideologiczną zdają sobie 
oczywiście sprawę, że do ludzi o roz 
maitym poziomie umysłowym, trzeba 
przemawiać w rozmaity sposób. To 
oo przemawia do umysłu człowieka 
wykształconego nie znajduje oddźwię 
ku w mózgu przeciętnego zjadacza 
chlebe. Dlatego też wobec tych zjada 
czy chleba stosuje się metodę zwul- 
garyzowaną, polegającą na prowoko- 
wanin najrozmaitszych  „ideologicz- 
nych incydentów“, których ostrze skie 
rowane jest przeciwko partiom komu 
nistycznym, krajom demokracji ludo- 
waj 1 Związkowi Radzieckiemu, Po 
prostu zamiast uczonych dysertacji o0 
„ideałach”*, których przeciętny miesz 
czuch w krajach zachodniej Europy 
nie ma czasu ani ochoty czytać, daje 
mu się swego rodzaju ideologiczne po- 
wieści rysunkowe, które, jako dużo 
strawniejsze zostaną łatwiej przyswo- 
jone. 


Taką „ideologiczną powieścią ry- 
sunkową dla szerokich mas“ są wnio 
ski republik południowo - amerykań 
skich w sprawie „pogwałcenia praw 


procent 
wczenki 


człowieka“ przez ZSRR (Chile), lub 
postawienie na forum ONZ wewnęśrz 
nych spraw Węgier i Bułgarii — pro 
cesu kardynała Mindszenty'ego i pa 
storów ewangelickich — takich wresz 
cie — prawdopodobnie w opinii ame- 
rykańskich kół kierowniczych najpo- 
ważniejszym odcinkiem  powieścio. 
wym — miał być proces Krawczenki. 


Proces ten zakończył się w Paryżu. 
Krawczence zasądzono  odszkodowa- 
nie w wysokości 150 tys. franków za 
rzekome zniesławienie go przez fran 
cuski tygodnik literacki „Les Lett- 
res Francaises*. Krawczenko, który 
nota bene żądał 10 milionów odszko 
dowania, zadowolił się jednak tym 
skremnicejszym wyrekiem, a nawet 
oświadczył, że wyrok jest dowodem 
„demokratyzmu instytucji francus- 
kich“. 


Jednakże o ile proces ten zaspo- 
koił — zresztą w minimalny sposób 
— oczekiwania finansowe Krawczen 
ki, o tyle w żadnym razie nie zaspo- 
koił nadziei „ideologicznych“ i pro- 
pagandowych jego inicjatorów. Kraw 
czenko okazał się w czasie procesu 
zwykłym oszustem, abstrahując już 
od tego, że jako niewychowany gbur, 
wywarł osobiście jak majgorsze wra- 
żenie. Trudno tu byłoby wyliczyć 
wszystkie jego gaffy, które wykaza- 
ły, że nie on napisał swą książkę o 
Związku Radzieckim (chociażby nie- 
znajomość losów bohaterki cytowa- 
nej przez siebie książki Ibsena „Dom 
lalek“). Kilkakrotnie próbował bić 
świadków, zeznających z ramienia 
obrony — m. inn. swą byłą żonę Zi- 
nę — i tylko dzięki interwencji są- 
du nie dochodziło do skandalu. Na- 
wet wyrok w procesie świadczy w 
gruncie rzeczy przeciwko niemu. W 


warunkach francuskich wydaję się 
mało prawdopodobne, by sędziowie 
— bez nieprzyjemnych dla siebie 


komplikacji — mogli wydać wyrok 
uniewinniający tygodnik komunisty- 
czny. Jednakże suma zasądzona wy- 
nosi zaledwie 1.5 proc. żądanego od- 
szkodowania. Tak więc nawet mało 
obiektywny sąd francuski nie uważał 
za możliwe wydanie wyższej oceny 
pretensji Krawczenki. 


Dziennik „Liberation“ trafnie okreś 
lił proces, pisząc: „Krawczenko wy- 
grał proces, ale nie zyskał sobie sza 
cunku opinii“, W ten sposób jeszcze 
jedna „ideolcgiczna powieść rysu' xo 
wa“ Departamentu Stanu okazała 
się w istocie farsą. (zb) 


Charakterystyczne dokumenty 


o anglosaskiej interwencji w Rosji 
MOSKWA, 6.4. (PAP). — W związku z rocznicą wyzwolenia północ- 


nych obszarów Rosji od angielskich, 


rialistów i wojsk białej gwardii — 
nik „Prawda Siewiera* opublikow 


amerykańskich, francuskich impe- 
wychodzący w Archangielsku dzien- 
ał szereg dokumentów, charaktery- 


zujących terrorystyczną i kolonial ną politykę prowadzoną przez mo- 


Oświadczenie KP Włoch 


RZYM, 6.4. (PAP). Sekretariat wło 
skiej partii komunistycznej ogłosił 
komunikat, w którym zwraca uwagę 
wszystkich członków partii i wszyst 
kich prawdziwych demokratów na 
nową kampanię prasy rządowej i 
przedstawicieli rządu, insynuujących 
jakoby komuniści przygotowywali 
akcję powstańczą. 

Analogiczna kampania, wzmagana 
przez publikowanie fałszywych do- 
kumentów, prowadzoną była rów- 
nież w czerwcu i lipcu roku ubiegłe 
go i zakończyła się zamachem na 
przywódcę partii Togliatti'ego. 

Fakty te powinny zmusić członków 
partii, kierowników organizacyj par 
tyjnych i 'wszystkich szczerych de- 
mokratów do zwiększenia czujności 
w celu przeszkcdzenia wszystkim 
możliwym prowokacjom. Stanowisko 
partii w istniejącej sytuacji zostało 
podane do wiadomości obu Izb par- 
lamentu i całego kraju. 

Stanowisko to sprowadza się do te 
go, ażeby umożliwić narodowi wło- 
skilemu przekonanie się, iż polityka 
zagraniczna obecnego rządu, która 
związała Włochy z pakiem agresyw- 
nym, grozi ściągnięciem na kraj Stra 
sznej klęski. 


RZYM, 6.4. (PAP). Na czwartek wy 


znączone zostało nadzwyczajne po- 
siedzenie komitetu wykonawczego 
włoskiej Generalnej Konfederacji 


Pracy (CGTI), na którym rozpatrzone 
będzie m. in. oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych Scelby na te- 
mat zamierzeń rządu ograniczenia 
praw związków zawodowych. 


Niewesoła rocznica 


LONDYN. 64. (PAP). W bieżącym 
tygodniu mija pierwszy rok cd dnia, 
w którym zaczął funkcjonować plan 
Marshalla. Dzienniki brytyjskie za- 
mieszczają w związku z tym artykuły, 
wychwalające pomoc amerykańską, 
jednakże wymowa faktów zmusza je 
do uwzględnienia również okoliczno 
ści, świadczących o sprzecznościach 
istniejących w koncepcji planu Mar- 
shalla. Dzienniki wskazują również 
na trudności związane z realizacją te 
go planu. 

„Financial Times“ analizuiąc do- 
tychczasowe wyniki i htroszony na 
przyszłość, przypuszcza, że wbrew 
optymistycznym przewidywaniom eks 
port krajów marshallowskich pokry 
wał w 1948 r. zaledwie 50 proc. im- 
portu 1 że w roku 1949 sytuacja nie 
będzie lepsza, ponieważ deficyt do- 
larowy wyniesie w przybliżeniu 
milierdów dolarów 


5; 


carstwa imperialistyczne na okupo 
wanych terenach radzieckich. 


Autor przypomina, że Amerykanie 
i Anglicy spalili wiele wsi grabiąc 
bezlitosnie łudność miejscową. Angli- 
cy i Amerykanie stworzyli na okupo- 
wanych przez siebie terenach gęstą 
sieć obozów koncentracyjnych i wię- 
zień, do których wtrącili 52 tysiące 
ludzi tzn. 17 proc. całej miejscowej 
ludności. Anglo-amerykańscy opraw- 
cy katowali więźniów politycznych, 
a bolszewików — bojowników czerwo 
nej gwardii, partyzantów radzieckich. 
których udało im się schwytać roz- 
strzeliwali. lnterwencjoniści anglo- 
amerykańscy równocześnie grabili bo 
gactwa naturalne, wywoziłi produkty 
rolnicze i przemysłowe doprowadza- 
jąc gospodarkę zajętych przez sieb.e 
terenów do całkowitego upadku. 

Nawiązując do dokumentów, opubli 


kowanych przez dziennik archangiel- | 


ski, „Prawda“ z dnia 5 b. m. przypo- 
mina, że prości ludzie w Stanach Źje 
dnoczonych byli wówczas przeciwni 
interwencji. 

Dokumenty opublikowane w dzien- 
niku arcnhangielsk'm — pisze „Praw- 
da“ — są bardzo pouczające. Charak- 
teryzują one oblicze anglo-amerykań 
skich imperialistów i przypominają 
zarazem, jak bohaterska Armia Czer 
wona pod kierownictwem partii Le- 
nina-Stalina rozgromiła interwencjo- 
nistów na północy i przepędziła ich 
haniebnie z ziemi radzieckiej, 


Handel szwedzko - radziecki 


MOSKWA, 6.4. (PAP). 2 kwietnia 
rb. został podpisany w Moskwie 
protokół o obrotach towarowych 
między ZSRR i Szwecją na rok 1949. 

Szwecja dostarczy Związkowi Ra 
dzieckiemu w. 1949 r. łożysk kulko- 
wych i rolkowych, stali wysckoga- 
tunkowej i wyrobów z niej oraz in- 
nych artykułów. Związek Radziecki 
dostarczy Szwecji nawozów sztucz- 
nych, azbestu, smarów i innych to- 
warów. 


Obrady Komsomołu 


MOSKWA, 6.4 (PAP.). 5 bm. toczy- 
ły się w dalszym ciągu obrady XI zjaz 
du Komsomołu. Zakończono dyskusję 
nad działalnością WLKZM w szkole, po 
czym zjazd uchwalił w tej sprawie rezo 
lucję w myśl wytycznych referatu sekre 
terza KC WLKZM — Wierszowej. 

W następnym punkcie porządku dzien 
iego zjazd przeszedł do rozpatrzenia pro 
jektowanych zmian w statucie Komsomo 
łu, które  zreferował sekretarz KC 
WLKZM Iwanow. 

Po referacie Iwanowa rozpoczęła się 
dyskusje nad proponowanymi zmianami. 
Zjazd wybrał specjalną komisję dla opra 
cowania spraw statutowych 


» 


RZECZPOSPOLITA 


Dla wzmocnienia siły gospodarczej i obronnej Polski 


Uchwały Zjazdu Zw. Samopomocy Chłopskiej |w kilku wierszach 


Zjazd ZSCh w Warszawie — jak to donosiliśmy we wczorajszym 
sprawozdaniu — po uchwaleniu deklaracji ideowej i związanegv z nią 


statutu, uchwalił szereg rezolucji 


działalności gospodarczej i określa jących 


w Zw. Samopomocy Chłopskiej 


Zgłoszenia 
w imieniu 550 milionów 
na Kongres Paryski 


PARYŻ, 6.4 (PAP.). Dotychczas zgło 
sily akces do Światowego Kongresu w 
Obronie Pokoju organizacje, reprezentują 
ce 550 milionów osób. W 30-tu krajach 
utworzone zostały komitety, które prowa 
dzą ożywioną działalność przygotowawczą 
do Kongresu. Zgłoszenia udziału w Kon 
gresie naplywają do Komitetu Organiza 
cyjnego bez przerwy. 

Ostatnio zgłosiły udział: ŚFZZ. 
Francuski Związek Urzędników, Między 
narodowy Związek Studentów, koordyna 
cyjny komitet związków zaw. Ałgeru, or 
ganizacja studentów w Wenezueli, organi 
zacje młodzieży Izraela, liczne osobistoś 
ci z Brazylii oraz 18 księży węgierskich 
z diecezji Szembathely. 

Komitet intelektualistów albańskich wy 
delegował na Kongres 10 osobową delega 
cję, na której czele staną przewodniczą 
cy Instytutu Nauk Manol Konomi. 

Sekretariat komitetu organizacyjnego 
Kongresu donosi, że władze francuskie 
czynią trudności w udzielaniu wiz dele 
gatom różnych krajów, którzy mają wziąć 
udział w Kongresie. 


Francuski minister spraw  wewnętrz- 
nych — stwierdza komunikat sekreta- 
riatu — zachowuje sobie prawo wyboru 


delegatów według własnego uznania. 


Półgodzinna sesja ONZ 


NOWY JORK, 6.4 (PAP). Jak już 
donosiliśmy, we wtorek rozpoczęła się w 
Flushing Meadows w atmosferze dość ni 
klego zainteresowania druga część trze- 
Generalnego 


ciej sesji Zgromadzenia 
ONZ. 
Półgodzinna sesja inauguracyjna ogra 


niczyła się do powitalnego przemówienia 
przewodniczącego Zgromadzenia dr. Evat 
ta oraz wyboru przewodniczącego Komi- 
sji Politycznej i Komisji Administracyjno- 
Budżetowej. Przewodniczącym pierwszej 
komisji na miejsce ministra Spaaka zo- 
stał stały przedstawiciel Belgii ONZ — 
Langenhove, zaś komisji drugiej — kana 
dyjczyk Ignatieff. 

Następna sesja plenarna Zgromadzenia 
Generalnego odbędzie się dopiero po prze 
dyskutowaniu przez komisję ogólną pa- 
rządku dziennego obrad. Ze strony 
państw anglo-saskich istnieje tendencja 
maksymalnego ogramiczenia spraw, które 
Zgromadzenie miałoby rozpatrzeć. 


Opozycja w Kongresie USA 


przeciw paktowi atlantyckiemu 


LONDYN, 6.4. (PAP). Koresponden 
ci brytyjscy w Waszyngtonie dono- 
szą, że ratyfikacja paktu atlantyckie- 
go oraz uchwalenie ustawy w spra 
wie dostaw broni dla Europy Za- 
chodniej napotkały w Kongresie USA 
na duża opozycję. 

Z jeszcze większą opozycją spotyka 


się sprawa dostaw broni dla Europy 
Zachodniej. „Times“ cytuje wypo- 
wiedzi kilku senatorów m. in. prze- 
wodniczącego kornisji finansowej — 
George'a, który proponuje, aby roz- 
patrzenie tego zagadnienia odroczono 
do następnego roku. 

Według obliczeń „Timesa“, w chwi 
li cbecnej na 96 senatorów — 40 wy 
powiada się przeciwko ratyfikowaniu 
paktu  atlentyckiego, a zwłaszcza 
przeciwko finansowaniu programu 
dozbrejania państw Europy Zachod- 
niej 


Podwójna gra 
Kuomintangu 


LONDYN, 6.4 (PAP.) Agencja pra 
sowa Chin Ludowych donosi, że w chwi 
li, gdy rząd Kuomintangu wysyła delega- 
cię pokojową do Pekinu, wiadze Kuomin 
tangu czynią usilne przygotowania do 
kontynuowania wojny, oraz tłumią ruch 
pokojowy w Chinach południowych. 

W Nankinie odbyła się potężna mani 
festacja studentów, domagających się 
szybkiego zawarcia pokoju. Policja zaata 
kowała demonstrantów. W czasie starć 
około 100 studentów odniosła rany, kilku 
nastu zostało zabitych. 


Równocześnie przedstawiciele. Kuomin- | 


tangu w Waszyngtonie wywierają presję | 


na Departament Stanu, domagając się 
przyśpieszenia rokowań w sprawie utwo 
rzenia paktu państw Pacyfiku. W tym 
celu przestępca wojenny Soong udaje się 
w najbliższych dniach do Stanów Zjed 
noczonych. Przed podróżą odbył on kon 
ferencję z Czang Kai Szekiem. 


HONG KONG, 64  (TELEPRESS). 
Radio Chin Wyzwolonych ogłosiło ostat 
nio oświadczenie, w którym stwierdza, 
że rządowi Kuomintangu pozostaje już 
obecnie bardzo niewiele czasu na zerwa 
nie z Czang Kai Szekiem i jego moco 
dawcami — imperialistami USA. 

Jest to poważne ostrzeżenie dla rządu 
kuomintangowskiego, aby przerwał swą 
nieszczerą grę i przyjął warunki pokojo 
we władz ludowych, popierane przez prze 
ważającą większość narodu chińskiego. 


HONG KONG, 6.4  (TELEPRESS). 
Radio Wolnych Chin donosi, że armie 
wyzwoleńcze czynią przygotowania do 
przekroczenia rzeki Yangtse, Komunikat 
stwierdza, że władze Kuomintangu nie 
wykazały szczerości w czasie rokowań po 


kojowych. 


stanowiących wytyczne do dalszej 


stanowisko zrzeszonych 
mas chłopstwa polskiego w spra” 
wach zagadnień  międzynarodo- 


wych, społecznych i kulturalnych. 

„Chłopi polscy w całej pełni soli- 
daryzują się z siłami postępu, poko- 
ju i spnawiedliwości, których ostoją 
jest Związek Radziecki, któremu 
kraj nasz zawdzięcza wyzwolenie z ja 
rzma hitleryzmu. W całej rozciągło- 
ści popierają pokojową politykę Rzą 
du Polskiego, politykę sojuszu i przy 
mierza z główną siłą pokoju i cporą 
niepodległości narodów, jaką stanowi 
Związek Radziecki“. 

Potępiają haniebną politykę im- 
perializmu amerykańskiego i rządów 
tych krajów, które wbrew woli 
swych narcdów podpisały pakt atlan 
tycki. 

Zjazd przesyła gorące pozdrowie- 
nia masom pracującym krajów Fran 
cji i Włoch, serdeczne i braterskie 
pozdrowienia ludowi greckiemu, pro 
wadzącemu bchaterską i ofiarną wal 
kę o wolność i pokój oraz ludom 
Vietnamu, Indonezji, Południowej 
Korei i innych krajów kolonialnych, 
walczącym z imperialistycznymi cie 
miężycielami oraz wita w obozie po- 
stępu i pokoju czterystamilicnowy 
naród chiński. 

Zgłaszając swój apel do Kongresu 
Paryskiego chłopi polscy, wyrażając 


- 


swą zdecydowaną wolę czynnego u-l. 


działu w walce o pokój, zcbowiązu 
ją się dołożyć największych wysił- 
ków. aby wzmóc sitę gospodarczą 1 
obronną noszego kraju. 

W końcu chłepi polscy, zobowiązu 
ją się w dniu 1 maja ramię w ramię 
z klasą robotniczą  zamanifestować 
naszą zdecydowaną wolę niedopusz- 
czenia do nowej wojny, zamanife- 
stować solidarność z walką, w obro 
nie pokoju, sprawiedliwości i kul- 
tury. 


W SPRAWIE STOSUNKU 
KC3CIOŁA DO PAŃSTWA 
Zjazd, wyrażając poparcie dla sta- 
nowiska rządu polskiego, stwier- 

dza: 

Nie chcemy aby Kościół — miejsce 
kultu religijnego — był wykorzysty- 
wany dla podburzającej agitacji po- 
litycznej ze strony części kleru. 

Nie chcemy, aby wiara religijna 
i godność kapłana były nadużywane 
dla szerzenia niepokoju, rozpalania 
fanatyzmu przeciw władzy ludowej, 
a nawet dla popierania podziemia. 

Nie chcemy, aby niektórzy przed- 
stawiciele duchowieństwa wykorzy-. 


powinna być powszechną oraz prowa 
dzona między zespołami i zobowiązu 
ją wszystkie ogniwa terenowe ZSCh, 
a zwłaszcza koła gromeadzkie do jak 
najszerszego rozwinięcia akcji współ 
zawodnictwa pracy w rolnictwie. 


W SPRAWIE OSZCZĘDNOŚCI 


Uchwały wzywają wszystkich chło 
pów do czynnego poparcia akcji osz 
czędnościowej przez przeprowizdze- 
nie w każdym gospodarstwie walki 
z marnotrawstwem oraz przez plano 
we wykorzystanie pracy personelu 
pracowniczo - instruktorskiego. 


W SPRAWIE ORGANIZACJI WSI 


Zjazd polecił Zarządowi Głównemu 
ZSCh dążyć do zorganizowania w 
każdej gminie wsi samopomocowej i 
zaopiekować się nią oraz przyśpie- 
szyć organizację grup plantatorów i 
hodewców poszczególnych gromad i 
dopilnować opracowania planu pro 
dukcyjnego dla poszczególnych od- 
cinków produkcji w gromadach. 

Dalsze uchwały mówią o zadeniach 
i wytycznych prac Związku na no- 
wym etapie: tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej, rozszerzeniu upra- 
wy roślin pastewnych i ckopowych, 
masowym zastosowaniu  siewaików 
itp, zaopatrywaniu wsi w artykuły 
przemysłowe, zagospodarowaniu re- 
sztówek i likwidacji ugorów. 


W SPRAWIE SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PRODUKCYJNEJ 


zjazd wzywa wszystkie swoje 0- 
gniwa do otoczenia szczególnie tro- 
skliwą opieką pierwszych  nowcpo- 
wstałych spółdzielni produkcyjnych 
orsz do prowadzenia systematycznej 
pracy uświadamiającej na rzecz dal 
szego tworzenia tego rodzaju placó- 
wek, przy bezwzględnym zachowaniu 
zasady dobrowolności oraz prawa 
własności do posiadanej ziemi. 


W SPRAWIE PODATKU 
GRUNTOWEGO I FOR 


Kongres stwierdza, że obecnie sto 
sowana stopa podatku gruntowego i 
FOR nie jest uciążliwa dla wsi, zaś 
rozłożenie jego jest pod względem 
klasowym słuszne, uwzględnia bo- 
wiem interesy mało- i średniorolnych 
chłopów. 


Delegacja 
kołchoźników radzieckich 
we wsi pod Płockiem 


W dn. 6 b. m. delegacja kołchoźni- 
ków radzieckich odbyła wycieczkę do 


stywali swą duszpasterską działal-! Płocką i okolic. Delegacji towarzyszy 
ność dla podrywania ofiarnego wysił | li m. in: wiceminister Rolnictwa i 


ku i twórczej pracy narodu budują- 
cego dobrcbyt i szczęście ojczyzny. 
Pragniemy, aby Kościół 
jąc z całkowitej swobody, nie uży- 
wał jej do wałki z rządem ludowym 
i ustrojem spcłecznym Polski i aby 
władze kościelne zaniechały wiąza- 
nia się z siłami antyludowymi i u- 
normowały stosunek z państwem na 
podstawie oświadczenia rządowego. 
W SPRAWIE SPÓŁDZIELCZOŚCI 
Zjazd zcbowiązał władze Związku 
Sam. Chł. do otoczenia specjalną u- 
wagą spółdzielcześci wiejskiej, po- 
pierania jej rozwoju i czuwania nad 


| charakterem społecznym jej działal- 


ności dla podnoszenia dobrobytu i 
kultury mas chłopskich. 

W celu zapewnienia kontreli spo- 
łecznej nad działalnością spółdziel- 
czości, Związek Samopomocy Chłop- 
skiej powoła komitety członkowskie 
przy filiach gromadzkich placówek 
spółdzielczych. rady kontroli przy 
gminnych spółdzielniach, komisje 
nadzoru nad skupem żywca oraz po- 
wiatowe, wojewódzkie i centralną 
radę kontroli. 


W SPRAWIE HODOWLI 


Zjazd zobowiązuje wszystkie ogni 
wa terenowe ZSCh oraz członków 
do masowego udziału w kontrakta- 
cji trzody chlewnej, usuwania i 
zwalczania wszelkiego rodzaju nie- 
dociągnięć i szkodnictwa przy wyko 
nywaniu akcji H. 


W SPRAWIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Uchwały stwierdzają, że akcja ta 
powinna być prowadzona planowo. 


Krytyka polityki gospodarczej 


rządu francuskiego 


PARYŻ, 6.4. (PAP). — Na posiedze- 
niu Rady Republiki, poświęconym g0 
spodarczej polityce rządu, charakte” 
rystyczne przemówienie wygłosił spra 
wozdawca komisji finansowej — Pel- 
lenc znany ze swych poglądów anty- 
komunistycznych. Pellenc zaatakował 
gwałtownie politykę rządu podkreśla 
jąc, że w dziedzinie gospodarczej jest 
ona powtórzeniem polityki władz oku 
pacyjnych. 

Mówca stwierdził, że zgodnie z no- 
wymi planami rządu, Francja ekspor 
tować ma przede wszystkim produk- 
ty rolne, wskutek czego, eksport arty 
kułów przemysłowych stale się kur- 
czy. Oznacza to zamknięcie licznych 
przedsiębiorstw, zwłaszcza w przemyś 
le hutniczym, elektrotechnicznym i 
włókienniczym, zwalnianie pracowni- 
ków i wzrost liczby bezrobotnych. 


Mówca wskazał na poważne zanie- 
pokojenie, jakie we francuskich ko- 
łach przemysłowych wywołuje wzra- 
stająca konkurencja niemiecka i bry- 
tyjska. 

We francuskich kołach gospodar- 
czych uważa sie, że przemówienie Pel 
lenca świadczy o poważnych obawach 
kapitalistów francuskich zaniepokojor 
nych skutkami uczestnictwa Francji 
w volanie Marshalls | 


| wiciel 
korzysta- | dyr. Skowroński oraz sekretarze Ko- 


Reform Rolnych Tkaczow, przedsta- 
Prezydium ‘Rady Ministrów 


mitetu wojewódzkiego PZPR — Matu- 
szewski i Totarski. 

Goście radzieccy odwiedzili m. in. 
ośrodek maszynowy we wsi Łęgowo. 
Goście radzieccy podejmowani byli 
przez mieszkańców wsi z gorącą ser- 
| decznością. W świetlicy w Łęgowie 
delegacja kołchoźników radzieckich 
była obecna na specjalnie zorganizo- 
wanym wieczorze pieśni ludowych. 


Kongres rumuńskich 
robotni ów rolnych 


W sobotę 9 bm. w Bukareszcie roz 
pocznie obrady Kongres rumuńskich 
robotników i pracowników rolnych. 
Z ramienia polskich organizacji pra 
cowników rolnych w Kongresie weż- 
mie udział przewodniczący Zarz. 
Głównego Związku Pracowników 
Rolnych, Centkowski oraz przodow-=- 
nik pracy, rolnik, Tomasz Frydrych 
z Okr. poznańskiego. (x) 


Burzliwa debata w Izbie Gmin 


LONDYN, 6.4 (TELEPRESS). Tra 
giczna sytuacja żywnościowa w W. 
Brytanii i niepowodzenia brytyjsko-ar 
gentyńskich rokowań w sprawie do- 
staw mięsa dla Anglii — znalazły 
swe odbicie w parlamencie. 


Podczas toczącej się wczoraj wie 
czorem debaty w Izbie Gmin, kon- 
serwatyści przedłożyli wniosek, skie 
rowany przeciwko polityce żywno- 
ściowej labourzystowskiego rządu. 
w czasie głosowania za wnioskiem 
padło 185 głosów, przeciwko — 247. 
Jest to niespotykany dotychczas wy 
padek w parlamencie brytyjskim, aby 
wniosek, skierowany przeciwko par- 
tii rządzącej, odrzucony został jedy 
nie większością 62 głosów. 


Wspomniana debata miała charak- 
ter nadzwyczaj burzliwy. Minister 
Wyżywienia, Joh Strachey, został 0- 
skarżony o to, iż był dawniej człon- 
kiem partii faszystowskiej. Zarzuty 
wysunął członek partii konserwa- 
tywnej, Martin Lindsey. znany zre- 
sztą ze swych dawnych sympatii 
dla ruchu nazistowskiego. 


Konferencja Bevina 
i Schumana z Achesonem 


NOWY JORK, 6.4 (PAP). Bevin i 
Schuman odbyli w środę z Achesonem 
dluższą konferencję. Tematem rozmów 
była sprawa Niemiec Zachodnich, a 
zwlaszcza tzw. statutu okupacyjnego, któ 
rego uzgodnienie między trzema państwa 
mi zachodnimi napotykało ostatnio na 
znaczne trudności. Podobno Stany Zjed- 
noczone złożyły zupelnie nową propozy 
cję „rozwiązania“ sprawy statutu okupa 
cyjnego dla Niemiec Zachodnich, odbie 
gającą znacznie od omawianego dotych 
czas projektu 


— W Paltimore (stan Maryland) USA od- 
był się wielki wiec w obronie pokoju, na 
którym przemawiali m. in. znany pisarz 
amerykański Howard Fast, filozof angiel- 
ski Wiliiam Stapledon oraz socjolog mu- 
rzyński dr. R. G. Armattoe. Przedstawi- 
ciele ZSRR i krajów Europy Wschodniej 
na skutek decyzji Departamentu Stanu 
nie zostali dopuszczeni do udziału w wie- 
cu. 

— Senat stanu New Jersey (USA) u- 
chwalił pięć ustaw, skierowanych prze- 
ciwko elementom demokratycznym i po- 
stępowym. 

— Organizacja religijna kwakrów w Fi- 
ladelfii oglosiła rezoiucję, w której wy- 
stępuje pizeciwko paktowi aliantyckiemu 
i wzywa rząd USA uo zakończenia „zim- 
nej wojny“ z ZARA. 
uUadział organizacji 
moc ludowa“ protestuje 
więzieniu redaktora 
gards“ Friedlanda, pracownika zakładów 
lotniczycn Jouenne oraz administratora 
tygodnika France d'Aborid — Penillaulta 
dcinagająt się natychmiastowego uwol- 
nienia uwięzionych. 

— W marcu zanotowano we Francji 377 
nowych upadiości. Jest to największa 
liczba, zanotowana w okresie miesiąca 
uu czasu wyzwoienia Francji. 

— Na mocy rozżpurząńzcnia trzech ko- 
mendantów zachodniecn sektorów Berlina, 
OKOiO 70 proc. niezdcnazytikawanych do- 
tychczas imieszaańcow iyc sektorów sko- 
rzys.a z „docicuziejc.wa' amnestii. Amne 
stua obsjmmie jpaźede wszystuk.m młodzież 
MiLIEToOWzą. 

— D3 k.ankiurtu przybył nowomiano- 
wany doradca tinansuwy generaia Clay'a 
— Snepjai. Morgan, wiaściclel wielkiego 
banku w ameryce. 

— Dziennik turecki „„Tenips* donosi ze 
Stamouiu w nowyca aresztowaniach dzia- 
«aczy demokratycznych, m. in. areszto- 
wano czionzsów insiyiulu Nauk w Stam- 
buie pcd zarzutem „studiów nad marksiz- 
mein — leninizmem'". 

— Stolica Stanów Zjednoczonych Wa- 
szyżżgion, pozbawiona była w środę dzien- 
nikow 2 powodu n.eoczeziwanie prokla- 
riewanego śslliajiu d.ukarzy. 

— Druga Izba kŁarlanieniu holenderskie- 
go uchwala 54 giosaini przeciwko 24 usta- 
wę, przew.dująctą w:ąqczenie do Holandii 
częsci iciyiorium niemieckiego. 

— 3 tysiące śstrzelcow algerskich wysła- 
nych zosiauo z Oranu do Indochin w ce- 
lu wzmocnienia Irancuskiego korpusu 
ekspedycyjnego. 

— W 'ieheianie rezpoczął się przed try- 
bunałem wojskowym proces 9-u obywateli 
irańskich, oskarżonych o udział w nie 
dawnym zamachu na szacha. 

— W Effingham w stanie lilinois (USA) 
wybuchł z nieznanych jeszcze przyczyn 
pożar w iamtejszym szpitalu. Spośród 
124 chorych i personelu lekarskiego, znaj- 
dujących się w gmachu, 80 osób spłonęło 
żywcem. Wśród ofiar znajduje się 1p nie- 
mowląt. 


„francuska po- 
przeciwko u- 
zygodnika „Re- 


Czyn 1 majowy 
+W dalszym ciągu plyną z całego kra 
ju zobowiązania robotnicze dla uczcze 
nia święta 1 maja. 

Załoga przędzalni Państw. Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego zobowiązała się 
wykonać ponad plan 31.000 kg. przędzy. 

Fabryka narzędzi w Bydgoszczy 
wyprodukować ma ponad plan wyroby 
wartości 1,6 mln. zł. 

Państw. Wytwórnia Pasów. Skórzanych 
wykona plan w kwietniu w 115 proc. i 
zaoszczędzi 1,5 mln. zł. 
| Pracownicy stoczni rybatkiej w Gdy- 
ni — przeprowadzą roboty gospodarcze 


we własnym zakresie dla zaoszczedzenia 
1.350.000 zł. 


Do Czynu l-o majowego staje również 


masowo młodzież robotnicza, młodzież 
szkolna, Zw. MP i „Służba Polsce". 


Odczyt o Mickiewiczu 
w College de France 


PARYŻ, 6.4 (PAP). W ramach obcho 
dów związanych ze 150 rocznicą uro- 
dzin Adama Mickiewicza, w College de 
France wygłosił referat prof. Andre Ca- 
zon p.t. „Wykłady Mickiewicza w Colege 
de France w latach 1842 — 44%, Na 
odczycie abecni byli ambasador R.P. w 
Paryżu Jerzy Putrament i licznie zebrani 
goście. 


| Odczyt uczonego francuskiego 


Na posiedzeniu Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych i Polskie 
go Tow. Ekonomicznego sekretarz S€ 
neralny Stałej Konferencji Wyższych 
Studiów Międzynarodowych profesor 
Jacques Vernant wygłosił Odczyt na 
temat „Stasunki między Europą Zas 
| chodnią a Europą Wschodnią” 


fwiązkowcy czechosłowaccy 


wśród włókniarzy łódzkich 


W Łodzi bawiła w dniu 6 bm. delega 
cja Centrali  Czechoslowackich _ Związ- 
ków Zawodowych URO. 

Związkowcy czechosłowaccy wykazali 
żywe zainteresowanie organizacją współza 
wodnictwa pracy w przemyśle włókienni= 
iczym, działalnością rad zakładowych, re 
feratów socjalnych i ekonomicznych od- 
działów branżowych. 

Kierownik delegacji czechosłowackich 
działaczy związkowych — Karol Marvan, 
oświadczył przedstawicielowi PAP, że jest 
pelen podziwu dla pracy włókniarzy pol 
skich. 


Zgon małżonki posła Węgier 
w Warszawie 


W dniu 6 bm. zmarla w Warszawie 
malżonka posia Republiki Woęsierskiej p. 
Maria Szanto. 

Z powodu zgonu złożył posłowi kon- 
dolencie sekretarz generalny M. S, Z. 
amb. Wierbłowski w towarzystwie dyrek 
tora Protokółu Dypiomatycznego A. Gu 
brynowicza, 


W Londynie nie odbędzie się 


demorstracja ]-majowa 


LONDYN, 6.4. (PAP) — Minister 
spraw wewnętrznych Chuter Ede od- 
rzuc.ł/ żądanie londyńskich związków 
zawodowych, które domagały się u- 
chylenia w dniu 1 maja zakazu urzą- 
dzania pochodów w granicach Lon- 
dynu. 

Decyzja ministra Ede wywołała po- 
wszechne oburzenie wśród związkowa 
ców Londynu y 


RZECZPOSPOLITA 


Bohaterowie wojny i pokoju 


D elegacja  kołchoźników radzieckich 
kłada się z 13 osób, 11 z nich nosi 
zaszczytny tytuł Bohaterów Pracy So- 
cjalistycznej. Józef Aleksandrowicz Tie- 
riechow, pierwszy, z którym przeprowa 
dziłem wywiad, nie należy do wyróżnio- 
nych. . 

— Zdobycie tytułu Bohatera Pracy nie 
jest łatwe — mówi z uśmiechem. — Ja 
ko przewodniczący kołchozu „Gwiazda“ 
(Mohylewski Okręg Białoruskiej SRR) 
musiałbym się wykazać wybitnymi osiąg 
nięciami każdego działu kołchozowej go 
spodarki. Niestety, na trzech odcinkach 
nie doszliśmy jeszcze w naszym kołcho 
zie do tak wysokiego poziomu. Przyczy 
na leży w wielkich zniszczeniach wojen 
nych. Ale w kołchozie naszym mamy 
dwóch bohaterów. Wyhodowali oni ba- 
jeczny len, dający 45 pudów ziarna i 60 
pudów włókna z jednego ha. 

„Gwiazda“ jest całkowicie zmechani- 
zowana — *opowiada  Tieriechow. 
Gospodarkę rolną opartą ma na 9-tono- 
wym płodozmianie. Zdążyliśmy już zą- 
pomnieć o zacofanych metodach z doby 
caratu. 

Zjazd waszych chłopów zrobił na mnie 
dodatnie wrażenie. Widać, że ludzie chcą 
postępu i pragną się czegoś nauczyć... 

Dwie rzeczy specjalnie mnie u was 
uderzyły. Pierwsza — to szybkie uru- 
chomienie waszego przemysłu, druga — 


| 


| 
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Delegacja chłopów polskich, przybyła 
do Warszawy na Zjazd Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, zwiedziła P. 
Z. Inż. „Ursus“, które produkują se- 
ryjnie traktory. Robotnicy oprowa- 
dzali wycieczkę po fabryce informu- 
jąc o przebiegu produkcji. Chłopi ©- 
kazywali duże zainteresowanie trakto 
rami. Na zdjęciu jedna z chłopek ba- 
da ich sprawność. 


Ogród na pustyni 


Jak kołchoźnicy zwalczają 
Z położonego na wzgórzu sadu step 

zdaje się nie mieć końca. Nic nie za 
słania horyzontu i nie zatrzymuje su- 
chych gorących wiatrów,  wiejących z 
upalnych pustyń zakaspijskich. Mało tu 
opadów nawet zimą. 

I oto tutaj w stepie Kazgulakskim wy 
rasta wbrew żywiołom sad. Wyrasta, da 
je owoce i przynosi ogromny dochód koł | 
choźnikom zrzeszenia Mikojana. Z każ 
dego hektara zbierają oni po 70 centna 
rów jabłek. W przeciągu trzech ostatnich 
lat sad przyniósł kołchozowi około 400 
tysięcy rubli czystego dochodu. Osiągnię 
to tu nawet większe urodzaje niż w koł 
chozach  miestepowych i posiadających 
dogodniejsze warunki klimatyczne. 

W ubiegłym roku kołchoźnicy rozsze 
rzyli terytorium sadu i obecnie do 200 
ha zostanie zasadzone drzewami owoco 
wymi. 

Jakim sposobem powstał tak piękny 
ogród w gorącym stepie. Kto go zasa- 
dził, kto osłonił od wysuszaiacych wia 
trów, kto zaszczepił i zmusił do wydania 
owoców. Te złote owoce Miczurinow- 
= nauki zbiera tu na wschód od Staw 
Zm) „ eksperymentator Iwan 

enko, który prowadzi sadownic 


ix Mikojana. 
A z mi w ręce — opowiada 
Zenko — książka o [wanie Mi- 


<zurinie-mistrzu 


przekształcania przyro- 
dy. Ona to nasu P 


nęła mi myśl zajęcia się 


jet ay qaiważaiejszym zadaniem 
Niektórzy dowodzili, 
wyjdzie bo i tak wi 
wa. Wreszcie 
konać kierownictwo zrzeszenia 
lono mi kawałek ziemi 
do pomocy brygadę ogrodników... 

Taki był początek tego sadu. 

Dla ścisłości dodamy, że Iwan Zachar 
AS rozpoczął swą pracę nie od sadu, 
ecz od wielkiego pasa ochronnego bia 


łych akacyj i drzew brzoskwiniowych. 


Pierwsze jabłonie 
1938 r. ale już 3 
Pas ochronny, ciagn i ; 

Aen Ei y, ciagnacy się wzdłuż gra 


Leśny pas ochronny, 
działki przeznaczonej na s 
techniczne chwyty 


głęboka orka 
ad i inne agro 


z stworzyły korzystne 
a i 
runki dla rozwoju drzew owocowych i 


winorośli, Na działce podczas zimy za- 
+ w wiekszej ilości 
wilgotniejszy, a 
ily pasy ochron 
suszać ziemi jak 
4 ji 
cownicy zabrali się do EE AJ 
owocowych nie wcześniej aż ord 
że suche wiatry im nie zaszkodzą, ją 
Minęlo 10 lat i obecnie na 
slawionej ziemi, zasłoniętej 
i palących promieni słońca 
ron sześcio i  ośmionietrowych 
reśnie kapusta, pomidory, cebula, 


x 
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„gorących wiatrów. | o Związku Radzieckim, 
że z tego nic niejsię w dzienniku nowoj 
; atry zniszczą drze- | York Times“. 
jednak udało mi się prze swego  antyradziec 
Wydzie | musi mi 
na sad, dodano | sukcesy 


posadził on dopiero włS 
lata wcześniej stworzył | J 


to "imponujące tempo odbudowy Warsza 
wy. 
+ 

Fiodor Truszkiewicz jest deputowanym 
Najwyższej Rady Białoruskiej SRR, prze 
wodniczącym kołchozu i Bohaterem Pra 
cy Socjalistycznej. Ma pięć odznaczeń 
bojowych, zdobytych w czasie wojny 
ojczyźnianej. W czasie pokoju dołączył 
do pięciu jeszcze dwa: za wybitną pracę. 

— Tak — odpowiada na moje pytanie 
— gospodarka kołchozowa stwarza spe- 
cjalnie korzystne warunki dla wielkich 
osiągnięć w produkcji Jedna np. z na- 
szych dojarek, Olga Krapiwna, doszła 
do 2.600 litrów mleka rocznego udoju. 

Zarobki Olgi wykazały odpowiedni 
wzrost: 20 tys. rubli rocznie. Wypada 
mniej więcej po 58 rubli dziennie. A pro 
szę nie zapominać, że u nas pierwszo- 
rzędne półbuciki damskie kosztują 200 
rubli,. a modna suknia ze 100-procento 
wej wełny — 250 rubli. 

— Ustrój socjalistyczny otworzył lu- 
dziom pracy szerokie horyzonty — mówi 
Fiodor Truszkiewicz. — Ci, którzy żyli 
w innych warunkach, umieją to ocenić. 

sh 


Witając się z Bohaterem Pracy Socja- 
listycznej, Dawidem  Wasiljewiczem Boj 
ko, uścisnąłem wyciągniętą ku mnie lewą 
dłoń, prawą zastępuje mu proteza. 

Rękę utracił w 1941 roku. Został oczy 
wiście zdemobilizowany. 

"Teraz jest przewodniczącym kołcho 
zu „Order Lenina", a jednocześnie de- 
putowanym Najwyższej Rady Ukraińskiej 
SRR. Tytuł Bohatera Pracy uzyskął za 
znakomity urodzaj pszenicy: 31 centna-; 
ha. 

— Osiągnałem to dzięki wytężonej 
pracy i naukowemu podejściu do sprawy. 
Wszystkie najnowsze zdobycze naszej 
agrotechniki docierają natychmiast do go 
spodarstw kołchozowych. A wysiłki uczo 
nych radzieckich skierowane są w pierw 
szym rzędzie ku praktycznej stronie ży- 
cia. 

— Trzeba dodać, że pracujemy wszy 
scy z wielką ofiarnością, świadczy o tym 
liczba udekorowanych odznaczeniami pra 
cowników naszego kołchozu. 

Tak więc mamy na 950 ludzi 11 Bo 
haterów Pracy Socjalistycznej, 24 ludzi 
otrzymało „Order Lenina", 67 — „Order 
Czerwonego Sztandaru', 158 — medale 
„Za wybitną Pracę”. 

-— Wzruszeni jesteśmy serdecznością 
przyjęcia, którą okazują nam wszyscy i 
na każdym kroku. Łączy nas także ogrom 
cierpień i zniszczenia, tym wytrwalej po 
winniśmy ramię przy ramieniu walczyć 


o pokój! 


$ 
— Trudno mi teraz sformułować swo 
je wrażenia — mówi Michał Artiomow 


przewodniczący kołchozu w  Jessentukach | 


przeciwności klimatyczne 


zy, melony. Sadzą je między rzędami 
drzew, aby wykorzystać ziemię. | rosną 
tu one lepiej niż na miejscach odkrytych. 

— I wolną ziemię zużytkowujeny — 
mówi nie bez dumy Iwan Zacharczenko i 
i zwiększamy dochody kołchozu i mamy 
nadmiar jarzyn. I co najważniejsza, le- 
piej i pełniej wykorzystujemy siłę robo 
czą brygady. ` 

Dla nowej działki sadu już założono 
przeszło kilometrowy pas ochronny lasu. 
Pod jego osłoną przyjęły się i zielenią 
wiosną młode wiśnie. Zajmą one po- 
czesne miejsce w sadzie, gdzie przezna- 
czono dla nich cały hektar ziemi. Zie- 
mię pod uprawę drzew przygotowuje się 
z wielką troskliwością, orząc ją na glę 
bokość pół metra. 

Brygada kierowana przez Zacharczen 
kę podczas pielęgnacji starego sadu w 
ciągu 10 lat zdobyła wiele doświadcze 
nia. W młodym sadzie odstępv między 
rzedami i między poszczególnymi drze 
wami zostaną zmniejszone do 6-ciu me- 
trów. . + U . 
— Przy takim układzie — mówi kie 
rownik ogrodu — rośliny lepiej uchronią 
się od wiatru i m" a cień ich okryje 

iej ziemię przed słoncem. 

OŚ IAE Zacharczenki są jednym 
z tysiąca przykładów tego jak s” 
kołchoźnicy zwalczają przeciwności Kl" 


matu. 
D. ALEKSANDROW 


naszym suchym sot Lh e Ewa a 
iosku, że w warunkach 


Ż artykuł 
Ponlżej przedrakowujeny RER 
jorskim „New 
Dziennik ten znany Ze 
kiego stanowiska, 
mo to przyznać jak wielkie 
odniósł ZSRR w dziedzinie 
pokojowej odbudowy. (Red.) 


Obserwatora powracającego do 
Związku Radzieckiego po raz pierw- 
szy od chwili zwycięstwa w 1944 To 
uderza wiele zmian w życiu rosyj- 
kim — zmian zarówno w wyglądzie 
ak i w psychologii kraju. 

Najbardziej uderza olbrzymi postęp 
jakiego dokonała Rosja w kierunku 
odbudowy miast i wsi zniszczonych 
nrzez najeźdźców niemieckich. W dzie 
dzinie psychologicznej, wysiłek So- 
wiecki o wygranie wojny zastąpiła 
niemniej intensywna kampania, Wy” 
mierzona przeciwko nowej wojnie, 
która, zdaniem Rosjan grozi im ze 
strony zachodu i Stanów Zjednoczo- 
nych. 


Pierwsze Słowa, usłyszał 


jakie 


półpra | wasz korespondent po przekroczeniu 


fińskiej gramicy, pochodziły z ust in 
spektorki celnej, mieszkanki Lenin- 
gradu. Przeżyła ona straszliwe oblę- 


tej błogo] żenie miasta w 1941—42 r., a jej je- 
od wiatrów] denastoletnia 
cieniem ko-| wpływem przeżytych cierpień, niebez 
jableni, | pieczeństw. zimna, 
arbu-| Kobieta ta powiedziała: „My, ludzie 


córka  osiwiała pod 


głodu i chorób. 


| 


Rozmowy z radzieckumi gośćmi 


mej 


(Stawropolski Kraj). — W każdym ra- 
zie — jedno, co odczułem najsilniej, to 
braterski stosunek was, Polaków, do nas. 
Przyjaźń rodzi przyjaźń. Znalazłszy przy 
jaciół wśród was, sam stałem się waszym 
najszczerszym przyjacielem. 

— Patrzyłem na wasze odbudowujące 
się domy, na wznoszone z gruzów mury 
mowej W/arszawy. Widziałem z bliska 
waszą pracę. Jeśli samo szczere przyję- 
cie sprawiło, że poczułem się waszym 
przyjacielem, to zetknięcie się z waszą 
pracą i jej wspaniałymi wynikami spra 
wiły, że poczułem się waszym towarzy- 
szem, a to znaczy więcej, niż zadeklaro 
wanie przyjaźni w słowach. 

— Co mi się podobało na waszęj zie 
mi? Zbyt krótko tu jestem „wrażeń du- 
żo. Powiem tyle: podobała mi się nowa 
Polska. 

— Skrytykować coś? Owszem, moge 
i skrytykować. 'Przyjmijcie to nie jako 
złośliwą krytykę, ale jako szczerze przy 
jazną uwagę. Obserwowałem odbywający 
się Zjazd Samopomocy Chłopskiej. Wyda 
je mi się, że zbyt mały udział wzięły w 
nim kobiety. Mały i niezbyt aktywny. 
Kobiety powinny stanąć w jednym szere 
gu z mężczyznami i wraz z mimi decy- 
dować o życiu społeczeństwa. 


— Nie mogę jeszcze wiele powiedzieć 
o Polsce i jej ludziach — mówi prof. 
iwan Łaptiew, członek Moskiewskiej Aka 
demii Nauk, specjalista od zagadnień 
ekonomii rolniczej. Zbyt mało miałem do 
tąd sposobności do poczynienia dokład- 
niejszych obserwacji i zbyt mało miałem 
czasu do przeanalizowania swych spo- 
strzeżeń. To, co mogę powiedzieć teraz, 
bedzie miało raczej charakter emocjonal 
nych wyznań. 


| 
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Ujęło mnie serdeczne przyjęcie, z ja- 
kim się w Polsce spotykam. Ujęły mnie 
zapał i tempo pracy. Zwiedzałem War- 
szawę, jej gruzy i jej rusztowania, je 
zrekonstruowane Średniowieczne zabytki 
na Starym Mieście i jej nowoczesne gma 
chy. 

Wydaje mi się, że odbudowa Warsza 
wy jest symbolem waszej drogi do socja 
lizmu. Z wojennych gruzów wznosicie no 
we miasto, w. którym teraźniejszość, wy 
siłek robotniczych ramion, po prostu mó 
wiąc — praca, lączą przeszłość z przy 
szłością. 

Z gruzów odbudowujecie miasto, które 
było, ale równocześnie budujecie już mia 
sto, które będzie. Wydaje mi się, że to 
samo można powiedzieć o całym waszym 
dźwiganym ze zniszczeń wojennych kraju 
i o całym waszym życiu gospodarczym 
i społecznym. 

+ 

Praskowia Malinina, Bohaterka Socja 
listycznej Pracy, sekcyjna kołchozu w ob 
wodzie Kostromskim, mówi: 

— W Polsce przyjęto mnie tak szcze 
rze, tak przyjaźnie, że od razu poczułam 
się jak u siebie w domu. Ot, chociażby 
sam Zjazd Samopomocy Chłopskiej. — 
Toż ja na tym zjeździe znalazłam tę sa 
mą atmosferę, która zawsze towarzyszy 
naszym naradom: atmosferę radości ze 
spelnionych zamierzeń i troski o wspól 
ną przyszłość. Jednakie podejście do ży 


czyć o przyjaźni Polaków i narodów Zw. 
Radzieckiego. To są jej trwale podstawy. 

— Chcielibyście wiedzieć, w jaki spo- 
zostałam Bohaterem Socjalistycznej 
Pracy? A o czym tu mówić? — Po pro 
stu pracowałam. Myślę, że pracować, 
tak jak ja i jak inni nasi bohaterowie po 
„trafią i u was. Na pewno jest wielu ta 


Z teatrów krakowskich 


Npa ardaj Jarosława Iwaszkie- 
l wicza, wystawiona w Teatrze 
im. Słowackiego w Krakowie, znana 
już zresztą starszemu pokoleniu z 
przedstawienia warszawskiego w 1937 
roku, jest jakby uscenizowanym wy- 
cinkiem z „vie romancee'* końcowym 
epizodem życia ' Puszkina Wycinek 
ten jest dramatyczny i — przykry. 
Przekrój prywatnego życia Puszkina 
ma ukazać splot wszystkich okolicz- 
ności, którymi wielka indywidual- 
ność poety była spętana: duszę w nie 
woli pieniadza, namiętną i nieodwza 
jemaicną miłość do żony, próżność i 
słabość wobec piękności zimnej Na- 
thalie. Jest to odbrązowienie poety, 
ukazanie go „en pantoufles“, w pow 
szedniości dnia codziennego i małych 
intryg. Wielkość jego jest przez oto 
czenie tragicznie niedostrzegana, 
śmierć — równie tragiczną jak niepo 
trzebną pomyłką, gdyż ginie z rąk 
przystojnego głupca, w osobie którego 
Puszkin widział cara, 

Ale, co gorsza, wielkości Puszkina 
nie czuje się w ogóle w całej sztuce, 
w żadnym momencie. Ani wtedy, kie 
dy tworzy, ani wtedy, kiedy cierpi. 
Puszkin w sztuce Iwaszkiewicza nie 
jest geniuszem w pantoflach, ale sła 
bym człowiekiem, opętanym zazdros 
ną miłością do pięknej żony i pocie- 
szającym się z kochającą go szwagier 
ką, przyjmującym zapłaty długów kar 
cianych przez cara, którego nienawi- 
dzi, znoszącym upokorzenia w imię 
próżności. To wszystko ludzkie, i to 
nie umniejszałoby geniuszu wielkie- 
go poety, gdyby było zrównoważone 
w sztuce bodaj paroma momentami, 
w których tę wielkość by się cdczu- 
wało. Niestety, nawet w chwilach 
tworzenia, nawet w chwili śmierci 
Puszkin wydawał się ciągle małym 
człowiekiem, przeżywającym jedynie 
swoją prywatną sprawę małżeńską. 

Na tym tle Żukowski, który miał 
być typem układnego dworaka, pech 
jebcy i carskiego sługusa, wyrósł do 
niezamierzonych wymiarów postaci 
szłachetnej. On to jako przyjaciel i 
wielbiciel Puszkina wyprasza dla nie 
go łaski cd cara, on jest u jego boku 
w chwilach krytycznych. On też wy 
głasza nad jego zwłokiami ważkie zda 
nie: „Zabiła go Rosja". Ale właśnie 
to zdanie zawisa w próżni Wiemy © 


kich, którzy mogliby nas doścignąć. 
(Z. K.) 


konały nas o tym trzy akty tej sztu- 
ki. 

Trudno powiedzieć, czy takie posta 
wienie tych postaci jest zgodne z za- 
mierzeniem autora, czy też jest wy- 
nikiem koncepcji reżysera (Karola 
Frycza), W każdym razie miało się 
wrażenie jakby pewnej krzywdy, wy 
rządzonej Puszkinowi. W „Lecie w 
Nohant* Chopin mógł być chwilami 
człowiekiem nieznośnym, ale czuło 
się jego genialność. Puszkin w „Mas- 
karadzie' był raczej nieprzyjemnym 
histerykiem, zaplątanym w sidła pry 
watnych Spraw. 

Mimo to, sztuka takiego majstra 
sceny jak Iwaszkiewicz, trzymała u- 
wagę w napięciu i pozwalała ocenić 
doskonałą budowę, sceniczność sytua 
cji, żywość postaci i kulturę słowa. 
Postaci te nie zostały jednak przez re 
żyserię zdecydowanie postawione i 
chwiały się psychologicznie. W przed 
stawieniu najmocniejszy był akt pier 
wszy, dający zapowiedź interesują- 
cych charakterów, wprowadzający w 
splot powikłań rodzinnych i erotycz 
nych. Stopniowo jednak nasilenie to 
słabło i kontury postaci rozpływały 
się w jakimś niezdecydowaniu. 

Puszkina grał Władysiaw Sheybal. 
Gra jego była ambitna i przemyśla- 
na, młodzieńczy temperament jednak 
Stworzył postać zbyt jednostronną — 
jego Puszkinowi brakło jakiegoś sku 
pienig wewnętrznego i zadumy, choć 
chwilowej, któraby narzuciła widow 
ni sugestię jego geniuszu. Brakowa- 
ło w tej grze stopniowenia — struna 
była cały czas napięta, zarówno w 
bardziej jak i w mniej dramatycz- 
nych momentach. Mimo to, rola ta— 
tak bardzo trudna i złożona — mia- 
ła swoją przemyślaną koncepcję, jak 
zawsze u tego zdolnego i poważnego 
aktora. : 

Cesarzem Mikołajem I był Olgierd 
Jacewicz. Styl jego gry odbiegał zu- 
pełnie od reszty przedstawienia. To 


nie był satrapa, przed którym drżała | 


Rosja, dla którego nawet miłostki 
były kaprysem władcy. Robił wraże- 
nie raczej chcącego się zabawić ofi- 
cera gwardii aranżującego eskapadkę 
przy pomocy swego ordynansa. 
Halina Mikołajska była dobrą Na- 
thalie, żoną Puszkina: Zimna, bezdu- 
Sznia lalka, zajęta sobą i swoją uro- 


tym z historii literatury, ale nie prze’ dą, roztaczała jakiś chłodny, niepo- 
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MOSKWA 1949 


Moskiewski korespondent „NYT“ 
Harrison E. Salisbury 
o swych wrażeniach z ZSR 
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Leningradu chcemy pokoju. Widzie- 
lismy wojnę i nie chcemy jej więcej". 

Odniosłem wrażenie, że ta przyjem 
na, energiczna inspektorka wyraziła, 
uczucia 200 milionów mieszkańców. 
Dążenie Rosjan do pokoju jest jedną 
z najbardziej uderzających cech obec 
nego życia Rosji. 

*Poczyniono już olbrzymie postępy 
w kierunku odbudowy zniszczonych 
miast i wsi, ale mimo to Rosja stoi 
jeszcze ciągle przed wielkim zadaniem 
usuwania śladów wojny. 

Najbardziej charakterystyczne do- 
wody przestawienia się na stopę po” 
kojową zaobserwować można w Mosk 
wie, której obraz różni się zasadni- 
czo od obrazu z ostatnich lat wojny. 
Tak naprzykład, ulice w śródmieściu 
są dosłownie zatłoczone samochoda- 
mi, wśród których widać wiele lśnią 
cych nowych „Zisów* i „Pobied* o- 
raz masę schludnych taksówek wy- 
różniajacych się szarobiałym pasem 
wokół karoserii. Stare, przepełnicne 


trolleybusy zastąpiono nowymi wspa 
niałymi autobusami elektrycznymi. 

Metro moskiewskie jest wciąż jesz 
cze przepełnione pasażerami w godzi 
nach dużego nasilenia ruchu, ale mi 
nęły już te czasy, gdy ludzie gnietli 
się przez cały dzień jak sardynki. Wy 
nika to z rozbudowania zarówno li- 
nii metra jak i nadziemnych środ- 
ków lokomccji. Ponieważ Moskwa roś 
nie bardzo szybko — metro zaspokoi 
potrzeby ruchu prawdopodobnie do- 
piero za kiłka lat. 

Po zniesieniu racjonowania żywnoś 
ci w Moskwie jak grzyby po deszczu 
wyrastać zaczęły nowe sklepy. Skle- 
py kolonialne, mieczarnie i składy 
win widać na każdym rogu, a niekie 
dy po kilka sklepów tego samego ro 
dzaju mieści się w jednym bloku. 
Sklepy z żywnością pękają pod napo 
rem artykułów, na które mieszkańcy 
Moskwy — sądząc po tłumach kupu 
jących — mogą sobie najwidoczniej 
pozwolić. Najlepszym dowodem zmie 


cia — zdaje się, najlepiej może świad- ; 
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W lasem 
zewnętrzną 
przegłądzie 
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i próbach technicznych wyruszają coraz to nowe lokomotywy 
dla obslugi naszego kolejnictwa. 


Z sali koncertowej 


` 


Koncert symfoniczny — 
„Żywe wydanie dzieł Chopina” 


Koncertem symfoniczaym w dniu 1 bm. | prezentuje dawną szkolę i dawna techni- 


dyrygował w Filharmonii Stołecznej igna 
cy Neumark, nasz rodak, pochodzący 
z Płocka, uczeń Nikischa,  kapelmistrz 
znany nam dobrze jeszcze z przedwojen 
nych występów w Filharmonii Warszaw- 
skiej w której debiutował równe 39 lat 
temu. Losy zwiazały Neumarka z Oslo, 
a następnie z Holandią, gdzie dotąd 
jest stałym dyrygentem w Schevenimgen, 
Hilversum i Amsterdamie. Neumark re 


kojący urok, przy dyskretnych środ- 
kach gry. Bardzo dobrze wypadła 
scena z wydawcą (doskonały Euge- 
niusz Solarski!), trochę blade nato- 
miast wielka scena z carem, gdzie 
jedno zdanie, powtarzane przez całą 
scenę, zmianą modulacji ma wyrażać 
różne uczucia. Zefia Rysiówna stwo- 
rzyła postać (Alexandrine) może naj- 
bardziej konsekwentną i jednolitą — 
istoty, kochającej i rozumiejącej Pu- 
szkina. Mniej przekonywująca była 
w roli trzeciej siostry, Catherine, 
Kazimiera Szyszko - Bohusz. Nie bar 
dzo właściwie też była obsadzona 
Marta Stebnicka w roli intrygantka 
dworskiej Idałie, kochającej się i 
mszczącej na Puszkinie — widziało- 
| by się ją raczej w roli jednej z sióstr. 
Bolesłąw Loedl stworzył dobrą syl- 
wetkę dyplomaty - dworaka. W roli 
d'Anthes'a należałoby obsadzić nie 
statystę, lecz aktora, któryby bcdaj 
gestem zareagował i podkreślił sytu- 
ację. Jest to bądź co bądź punkt kul- 
minacyjay, a całe napięcie osłabia się 
momentalnie bez rozładowania przez 
martwotę d' Anthes'a. 

Z innych wykonawców należy wy- 
mienić jeszcze Eugeniusza Fulde — 
dobry, dyskretnie zagrany pułkownik 
Danzas, Alfreda Szymańskiego — do 
brze psychologicznie cpracowana ro 
la Żukowskiego, i Antoninę Klońską 
(niania). 

Dekoracje Karola Frycza (jednocze 
śnie reżysera sztuki), którego jubi- 
leusz zbiegł się z tym przedstawie- 
niem. dawaly piekne i stylowe tło — 
„szczególnie udana była pracownia 
Puszkina w akcie pierwszym. 


HANNA PIECZARKOWSKA 


Prof. Badecki 
dyrektorem Ossolineum 


Prof. dr Karol Badecki został miano- 
wany dyrektorem Biblioteki Zakładu Na 
rodowego im. Ossolińskich we W rocła- 
wiu. 

Nowomianowany dyrektor, członek ko 
respoendencyjny Polskiej Akademii Umie 
jętności i Warszawskiego Tow. Nauko- 
wego, wybitny znawca literatury staro- 
polskiej oraz autor licznych prac z za 
kresu literatury mieszczańskiej XVII wie 
ku, bibliografii, historii sztuki i archiwi 
styki, objął już urzędowanie. 


nionej sytuacji żywnościowej jest 
fakt, że mieszkańcy Moskwy, których 
Wasz korespondent znał przed czte- 
rema laty, utyli w sposób widoczny 
przybierając na wadze po kilka kilo- 
gramów. t 

Widoczna jest również poprawa w 
sytuacji odzieżowej w porównaniu z 
okresem powojennym. Naturalnie wi 
dać dużo mniej uniformów wojsko- 
wych na ulicach Moskwy, a te, któ- 
re widać, są dużo elegantsze — szcze 
gólnie granatowe mundury milicji z 
czerwonymi wypustkami i elegane- 
kimi czarnymi astrachańskimi czap- 
kami. 

W Moskwie natrafia się co krok na 
rusztowania nowych budynków. Mię 
dzy innymi buduje się wielki blok 
na ulicy Gorkiego oraz podziemne 
przejście dla usprawnienia ruchu. 
Poprawa w sytuacji mieszkaniowej 
nie jest tak widoczna, jak w dziedzi 
nie żywności i odzieży, ale Moskwi- 
czamie stwierdzają, że mieszkają o- 
beonie lepiej — szczególnie po roz- 
szerzeniu instalacji elektrycznej, ga- 
zowej i centralnego ogrzewania. 

Wieczorem Moskwa wygląda zu- 
pelmie inaczej niż w czasie lat wo- 
jennych. Nie można jej jeszcze wpraw 
dzie porównać z Times Square w No 
wym Jorku, ale w każdym razie lśni 
reklamami elektrycznymi i neonowy 
mi — specjalnie w dzielnicy teatral- 
nej. 


kę dyrygowania (lat 61), a odnesiny wra 
żenie, że reprezentuje on również i daw 
ne upodobania muzyczne. 

Odczuwało się to także i w programie 
koncertu: uwertura Webera do  cpery 
„Euryanthe” od której koncert rozpoczęto 
i IV Symfonia Antonina Dvorzaka, kio- 
rą koncert zakończono, zdawały się 
świadczyć, że Neumark najlepiej czuje 
się w dawniejszej muzyce. 

Pomiędzy wymienionymi dzielami wy 
konany został utwór znacznie nowszy, 
a mianowicie Koncert na dwa fortepia- 
ny Francis Poulenca. Francuski ten kempo 
zytor, uczeń Erika Satie, przedstawiciel 
głośnej jeszcze przed 10 laty grupy „les 
six“ jest jednym ze zdolniejszych ostat- 
nio twórców, potrafiących tak dobitnie 
podtrzymać smak, klarowność i charakte 
rystyczny wdzięk muzyki swego kraju. 
Zaprodukowany utwór aż roi się od cy- 
tat stylu różnych kompozytorów z nzi- 
rozmaitszych epok i czasów, które kom 
pozytor zamieszcza chyba celowo. Pomy 
słowość i dowcip tego utworu jest też 
główną jego zaletą. 

Obie partie fortepianowe potraktowa- 
ne zostaly, jako głosy zespołowe i miały 
bardzo dobrych i bardzo zgranych ze 
sobą odtwórców w osobach Bolesława 
Woytowicza i Jana Hoffmana. 

Orkiestra grała zupełnie dobrze. 

Koncert powtórzony został w dniu 3 
bm. na poranku. *, 


x 


W dniu 3 bm. odbył się XIV koncert 
„Żywego Wydania' ; dzeł Chopina. Kon 
certowi temu nadano słuszną nazwę 
„Chopin nieznany“. Na 27 wykonanych 
utworów, najwyżej 5 należy do utworów 
mało znanych i prawie wcale nie gra- 
nych. Reszta była zupeinie nieznana. 

Do ciekawszych dzieł należy bezsprzecz 
nie Fuga A-moll o prawidłowym, majoro- 
wym zakończeniu, Largo Es-dur, utrzy- 
mane w charakterze hymnu. Tremelanda 
lewej ręki wskazują na orkiestrowy cha- 
rakter tego utworu i nic dziwnego, że 
został on już zinstrumentowany. 

Usłyszeliśmy 5 pierwszych polonezów 


z których G-moll, pisany byl "przez 
8-letniego Chopina. Przypominają one 
trochę pelonezy Ogińskiego. 

Wykonano też ciekawe szkice, jak 


Cantabile B-dur z r. 1834 i w nokturno 
wym tonie utrzymana „Kartka z albu- 
mu“, wpisana w r. 1843 Szeremetjewowej 
oraz wariację Chopina (1837) na temat 
marsza z „Purytanów*. 

Ostatni ten utwór by! fragmentem „He 
xameronu', a więc wariacyj, napisanych 
aż przez 6 kompozytorów (Chopin, Liszt, 
Thalberg, Czerny, Pixis i Herz) ku czci 
Belliniego. Szkoda, że nie wykonano u- 
tworu tego w całości, ograniczając się 
tylko do wariacji Chopina. Porównania 
bowiem bywają ciekawe i rzuciłyby wie- 
cej Światła na wyrywkowo odegrany frag 
ment. 

Duży program koncertu miał dość licz 
ną obsadę pianistów z których wyróżnili 
się najtrafniejszą grą: Ryszard  Bakst, 
Jan Drath oraz Halina i Ludwik Ste- 
fańscy. 

Koncertem tym zakończony został cykl 
„Żywego Wydania“. Ogólnych naszych 
wrażeń nie omieszkamy niebawem sformu 
łować. Obecnie zaś pragnelibyśmy zwró- 
cić uwagę Komitetowi  Chopinowskiemu 
na celowość powtórzenia jeszcze dzieł ka 
meralnych i innych mniej lub wcale nie 
znanych. Fakt, że dzięki upowszechnie- 
niu nie byłoby więcej w Polsce koncer- 
tów „Chopina nieznanego”, byłby wiel- 
ką zasługą Komitetu. 

M. BORZĘCKI 


Pieśń „Budujemy Warszawę“ 


Zrzeszenie Śpiewacze 
Młodzieży Polskiej w Czechosłowacji 
przeprowadza eliminacje zespołów oraz 
solistów przed Międzynarodowym Festiwa 
lem Mlodzieżowym, który odbędzie się 
w Budapeszcie. Jako kryteria brane są 
pod uwagę: ocena zespołu na podst: e 
jego aktywności oraz ocena artystyczna 
na podstawie popisu konkursowego. Elimi 
nacje końcowe, które odhedąa się w Trzyń 
cu i Karwinie, przewidują odśpiewanie 
dowolnej pieśni wielogłosowej oraz pizśni, 
zatytułowanej „Budujemy Warszawę”. 


Stowarzyszenia 


Luty 1948 w filmie 


Czechosłowacki reżyser filmowy Kuba 
sek rozpoczął nakręcanie filmu pot. „Dwa 
ognie“, którego treść stanowią wydarze= 
nia z lutego 1948 r. ma 

Ten sam tem-* opracował inny reżyser 
w filmie pt. „Lug“. P i 


Gospodarka 


1. Orłow 


- 
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Rentowność przemysłu socjalistycznego 


ozwój przemysłu 

idzie nie tylko po linii pomnaża- 
nia ilości i jakości produkcji. lecz i 
jego rentowności tj. dochodowości. 
Należy przy tym podkreślić, że prob 
lem rentowności jest w państwie so- 
cjalistycznym rozwiązywany innymi 
metodami, niż w ustroju kapitali- 
stycznym. Rentowność przemysłu ka- 
pitalistycznego jest całkowicie opar 
ta na eksploatacji robotnika i na 
przywłaszczeniu przez kapitalistę zy 
sków z jego pracy. Natomiast decho 
dewość przemysłu socjalistycznego ©- 
piera się całkowicie na doskonaleniu 
organizacji i techniki, wykluczając 
zupełnie wyzysk mas pracujących. 
Wynika to z faktu, że wobec upań- 
stwowienia własności nikt nie może 
zagarnąć dla siebie zysków z pracy 
innych, lecz stanowią one wspólne 
bogactwo, którym we własnym intere 
sie zarządza społeczeństwo. 

Stąd wynika bezsprzecznie, że ro- 
bstnik nie może być zainteresowany 
w podniesieniu rentowności przemy- 
stu kapitalistycznego, ponieważ pro- 
wadzi to zawsze tylko do zwiększenia 
zysków kapitalisty oraz wzrestu eks 
ploatacji, a tym samym nędzy i bez- 
robocia klasy pracującej. Jaskrawe 
przykłady tego widzimy w każdym 
kraju kapitalistycznym, jak Stany 
Ziednoczone Ameryki Północnej, Fran 
ca, Anglia i inne. Tam zyski kapita 
lisów z każdym rokiem wzrastają, 
z”ś realny zarobek robotnika obniża 
sie. : 
jest w  przedsiębior- 


Odwrotnie 
stwach socjalistycznych, gdzie w 
zwiększeniu zysku zainteresowany 


jest cały naród i każdy poszczególny 


Kopalnie krakowskie 
przekroczyły plan 


Wszystkie kopalnie krąkowskie- 
go Zagłębia węglowego, z wyjąt- 
kiem kop. „Janina“, przekroczyły 
plan wydobycia i wydajności. 

Najwyższy procent przekrocze- 
nia planu uzyskała kop. „Sobies- 
ki“ w Jaworznie (111 proc.), zaj- 
mując pierwsze miejsce wśród 
wszystkich kopalń jawerznicko - 
mikcłowskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego. 

W pozostałych kopalniach wy- 
niki wydobycia za marzec przed- 
stawiają się następująco: kop. 
„Jan Kanty* — 109 proc., „Brzesa 
cze“ — 101,4 proc., „Krystyna“ — 
108,4 proc., „Zbyszek“ 105,4 
proe, „Artur“ — 103.6 proe., kop. 
„Błerut" — 100,3 proc. 1 „Janina“ 

= 84,1 proc. 


1.200.000 zapałek dziennie 


Polski Monopol Zapałczany przy- 
stępuje do budowy nowej fabryki za 
palek w Błoniu. Mury nowej fabry- 
ki wyciągnięte zostaną pod dach jesz 
cze w roku bież. Uruchomienie pro- 
dukcji nastąpi w drugiej połowie ro 
kv 1952. 

Fabryka w Błoniu będzie najwięk 
szą wytwórnią w kraju, a produkcja 
jej wyniesie 1.200.000 pudełek dzien- 
nie. 


Świąteczne paczki 
„Pekao“ 


Umiejętnie popularyzowana wśród 
Polonii Amerykańskiej akcja tzw. ekg 
pzrtu wewnętrznego cieszy się coraz 
większym powodzeniem, opartym na 
rosnącym zaufaniu do sprawności or 
ganizacyjnej aparatu. rozprowadzają 
cego paczki w kraju. 

Szczególnie wysokie nasilenie zle 
ceń paczkowych zanotowano w mar- 
cu, w którym wpłynęło 2.837 zleceń. 
Jeszcze przed świętami doręczone bę 
da odbiorcom krajowym paczki na 
podstawie wszystkich zleceń, które 
opiacono w USA przed 1 kwietnia br. 
Świadczy to o wysokiej sprawności 
aparatu dystrybucyjnego. 

Rezultaty marcowe są wyższe od 
liczby wszystkich zleceń, które wpły 
nęły od razpoczęcia akcji eksportu 
wewnętrznego, t. zn. od czerwca do 
końca ub. roku. 

Podobnie, jak w roku ubiegłym. 
również w pierwszych miesiącach br. 
przeważały zlecenia na wyroby włó- 
kiennicze i na paczki żywnościąwe. 
Dużym powodzeniem cieszą się świe 
żo wprowadzone do eksportu wew- 
nętrznego, paczki, zawierające 45 kg. 
mąki pszennej 50 proc. W marcu zaob 
serwowano też, większą niż w po- 
przednich miesiącach liczbę zleceń na 
narzędzia i maszyny rolnicze. 


„Opolem“ przygotowuje magazyny 


Zgodnie z instrukcją Min. Handlu 
Wewnętrznego Centrala Spółdzielni 
S->żywców „Społem* poleciła wszy- 
sikim spółdzielniom sporządzenie wy 
kazów, obrazujących posiadane przez 
nie maksymalne możliwości przecho 
wenia ziemniaków jadalnych w okre 
sie zimowym 1949-50. Wykazy mają 
obejmować wszystkie nadające się na 
przechowanie ziemniaków magazyny 
i piwnice własne lub wydzierżawio- 
ne, jak również właśne i wydzierża- 
wione place, nadające się do zakop- 
cowania ziemniaków, (hb) 


radzieckiego ! robotnik, ponieważ ludzie pracują tu 


na siebie, a nie na kapitalistów. 
Wzrost oszczędności zabezpiecza wzmo 
żenie tempa rozwoju socjalistycznej 
gospodarki i nieustanne podnoszenie 
się materialnego 1 kulturalnego po- 
ziomu mas pracujących. Na tej właś 
nie podstawie Związek Radziecki od- 
budował swą gospodarkę zniszczoną 
wskutek działań wojennych, a nawet 
podniósł w r. 1948 poziom swej pro- 
dukcji przemysłowej w porównaniu 
z poziomem przedwojennym 0 18 
proc. W tymże roku realna płaca ro- 
botników i pracowników w Związku 
Radzieckim wzrosła z górą dwukrot- 
nie. 


Q zczególny charakter gospodarstwa 
socjalistycznego przesądza rów- 
nież o polityce państwa radzieckiego 
cdnośnie rentowności przedsiębiorstw. 
„Na rentowność — mówi Stalin — 
nie nalęży zapatrywać się po han- 
dlarsku, z punktu widzenia chwili 
bieżącej. Rentowność należy ułmo- 
wać raczej z punktu widzenia gospo 
darki ogólno-narodowej w przekroju 
kilku lat. Tylko taki punkt widzenia 
może być uważany za prawdziwie le- 
ninowski, prawdziwie  marksistow- 
ski“. 

W czasie pierwszych pięciolatek, 
kiedy w ZSRR powstawał własny 
przemysł ciężki, niektóre przedsię- 
biorstwa tej branży przynosiły defi- 
cyt, Mimo to państwo radzieckie u- 
trzymywało je nadal, pokrywając de- 
ficyt dochodami z innych działów 
gospodarki socjalistycznej. Polityka 
ta zabezpieczyła szybki rozwój prze 
mysłu ciężkiego, uniezależniając go 
ekonomicznie od zagranicy. Wystarczy 
wspcmnieć, że w r. 1941 produkcja 
maszyn zwiększyła się w porównaniu 
z 1913 rokiem przeszło 50-cio krot- 
nie. Ponadto w miarę udoskonalenia 
organizacji i techniki — deficytowe 
nawet dotychczas działy ciężkiego 
przemysłu zaczęły przynosić znaczne 
zyski. 

(© tównym źródłem podniesienia 

rentowności radzieckiego przemy 
słu jest obniżenie kosztów własnych 
produkcji. Wypływa to w szczegól- 
ności z faktu, że przedsiębiorstwa nie 
mają prawa sprzedawać towaru po- 
wyżej ceny ustalonej przez państwo. 
A więc sprzedając towar po sztyw- 
MAej cenie przedsiębiorstwo może u- 
zyskać dodatkowy dochód tylko w 
tym wypadku, jeżeli zmniejszy kosz- 
ta własne tego towaru. 

Na wysokość tych kosztów wywiera 
wpływ szereg czynników będących 
sprawdzianem poziomu gospodarki, 
techniki i organizacji przedsiębior- 


stwa, a mianowicie wydajność pracy 
robotników, stopień technicznego wy 
posażenia przedsiębiorstwa i umiejęt 
ność racjonalnego wykorzystania tej 
techniki, oszczędzanie zasobów przed 
siębiorstwa, zmobilizowanie jego 
wewnętrznych rezerw, mechanizacja 
pracy, skrócenie czasu produkcji itd. 


Szkolimy fachowców 


Cc.Z.P. Mineralnego żorganizawał w Su- 
liszowie k/Wałbrzycha gimnazjum prze- 
mysłowe tokarzy i modelarzy porcelany. 

Program gimnazjum obejmuje obok 
przedmiotów ogólnokształcących wykłady 
z dziedziny chemii, rysunków zawodo- 
wych i technołogii ceramiki, jak również 
praktykę w warsztacie szkolnym, znajdu- 
jącym się przy fabryce porcelany „„Zo- 
fiówka*. Nauka modelarstwa odbywa się 
indywidualnie; każdy z uczniów wyko- 
nuje inny przedmiot w/g rysunku, do 
kiórego dołączono opis wykonania, spis 
kolejności czynności, potrzebnych narzę- 
dzi i uwagi o bezpieczeństwie pracy. Ry- 
sunki są tak dobierane, by stopniowo 
wprowadzały ucznia na wyższy poziom 
pracy. Wykonane przez uczniów modele 
1 formy wykorzystywane są przez zą- 
kłady. 

w bieżącym roku szkolnym przyjęta 
do Kl. I 32 kandydatów. 


+} 


Centralny Zarząd Przemysłu Odzłeżo- 
wego rozpoczyna w najbliższym czasie 


„Szkolenie kadr specjalistów dla nowobu- 


dujących się zakładów odzieżowych im. 
Obrońców Warszawy — w Warszawie. Prze 
szkolonych zostanie 2.500 szwaczek przez 
specjalnych instruktorów. Nauka opierać 
się będzie na najnowszych zdohyczach 
technicznych, zastosowanych już prakty- 
cznie w ZSRR i Czechosłowacji. 


+ 


Ostatnio przeprowadzony przez Komen 
dą Główną „S.P.“ werbunek do szkół 
Przysposobienia Przemysłowego Przemy- 
słu Węglowego przewyższył pod wzglę- 
dem ilosciowym wszystkie dotychczasowe. 
Do szkół tych zgłosiło się ponad 2.300 
junaków. 

Do chwili obecnej Powiatowe Komen- 
dy P.O. „S.P.", które prowadzą werbu- 
nek do szkół Przysposobienia Przemy- 
słowego skierowały 5400 junaków, którzy 
zamierzają pracować w przemyśle wę- 
glowym. 

+ 


Przemysł olejarsko-tłuszczowy zorgani- 
zował ostatnio dwa kursy przysposobie- 
nią przemysłowego, które odbywają się 
w Warszawie i Bielsku-Białej. 

Kurs w Bielsku-Białej obejmuje około 
200 godz. wykładów m. in. z dziedziny 
technologii tłuszczów, bezpieczeństwa i 
higieny pracy oraz chemii i materiało- 
znawstwa. Kurs w Warszawię, który od- 
bywa się przy Państwowych Zakładach 
Qiejarsko-Tłuszczowych, trwać będzie o 
koło 3 tygodni. 


> 


W Warszawskim Zakładzie Doskonale- 
nia Rzemiosła rozpoczął się eksperymen- 
talny kurs szewstwa, przeprowadzany 
przy zastosowaniu metody plastycznej. 
Czas trwania kursu przewidziany jest na 
6 miesigcy, po czym uczestnicy złożą egza 
min czeladniczy. Wyniki kursu oceni spe 
cjalna komisja, w skład której wejdą 
przedstawiciele Min. Pracy i Opiekł Spo- 
łecznej, Min. Oświaty, Min. Przemysłu 
i Handlu oraz Związku Zakładów Do- 
skonalenia Rz! i 

Na kurs uczęszcza % uczniów, sitiero- 
wanych przez Z.M.P. 


Wprowadzenie np. metody taśmo- 
wej w Lubereckich Zakiadach produk 
cji maszyn rolniczych pozwoliło 
zmniejszyć nakład pracy przy budo- 
wie poszczególnych maszyn o z górą 
jedną trzecią oraz podnieść wydaj- 
ność pracy w wielu działach, dwu a 
nawet trzykrotnie, W innych zakła- 
dach, dzięki zastosowaniu obróbki 
taśmowej niektórych wyrobów, nak- 
ład pracy zmniejszył się cd 37 do 50 
proc. W moskiewskiej fabryce obra- 
biarek „Czerwony Proletariusz* zrea 
lizowano w ubiegłym roku wiele pro 
jektów robotników, inżynierów i tech 
ków, co dało fabryce przeszło 1,3 mi 
liona rubli oszczędności. 

W radzieckim przemyśle z roku na 
rok wzresta wykorzystanie wyposaże 
nia tecnnicznega. W ubiegłym roku 
wykorzystanie pieców hutniczych 
wzrosło o 13 proc w porównaniu ze 
stanem przedwojennym, a produkcja 
stali z jednego metra kwadratowego 
pieców martenowskich — o 12 proc. 
Szybkość wiercenia otworów w szy- 
bach naftowych podnicsła się o 28 
proc. Zużycie paliwa na jedną kilo- 
watogodzinę energii elektrycznej ob 
niżyło się o 5 preoc. 

Wydajność pracy robotników w 
przemyśle za jeden tylko rok 1948 
wzrosła o 15 prce., przekraczając za- 
razem normę przedwajenną. J 

Te poszczególne osiągnięcia sprzy- 
jają obniżeniu kosztów własnych, a 
tym samym i rentowności przedsię- 
biorstwa, W 1948 r. radziecki prze- 
mysł nie tylko wykonał plan obniże 
inia kosztów produkcji, lecz ponadto 
dał przeszło 6 miliardów pozaplano- 
wych oszczędności. 

Ogromne znaczenie dla podniesie- 
mia dochodowości przedsiębiorstw ma 
_ą tokie zagadnienia, jak prawidłowa 
organizacją gospodarczo « handlowa 
rozliczeń i dobre postawienie techni- 


90 tys. garncy kokonów 
w roku 1949 


(s) Jedwabnictwem trudni się obecnie 
w Polsce ponad 3.300 osób, a więc o 1.590 
osób więcej, niż w roku 1947. Wprawdzie 
ten dział gospodarki jest zajęciem sezo- 
nowym i drobnym, nie wiążącym się ści- 
áe z rolnictwem, niemniej jednak znaj- 
duje duże poparcie ze strony Minister- 
stwa Rolnictwa. 

Propagowaniem jedwabnictwa, dostąr- 
czaniem kokonów oraz krzewów i drzew 
morwowych zajmuje się Instytut Puław- 
ski. działający a ramienia Ministerstwa 
Rolnictwa. Instytut ten prowadzi również 
badania naukowe nad jedwabnikiem, a 
personel fachowy Instytutu otacza opieką 
hodowców i służy im radą tam, gdzie 
zachodzi potrzeba. Sprawami jedwabni- 
ctwa interesuje się również Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej, przy którym istnieje 
Zrzeszenie Hodowców Jedwabników. 

Produkcja oprzędów jedwabniczych w 
Polsce jest dość znaczna (w 1948 r. 60 tys. 
garnców) i przekracza możliwości techni- 
czne naszego przemysłu. W roku bież. 
przewiduje się wyprodukowanie ok. 30 
tys. garnców kokonów. W związku z tym 
powstaje konieczność poczynienia niezbęd 
nych inwestycyj w przemyśle jedwabni- 
czym (rozmotalnie kokonów). 

Inwestycje tego rodzaju są całkiem u- 
zasadnione, hodowla bowiem jedwabni- 
ków w Polsce, ze względu na poważną 
ilość morwy istniejącej w kraju, rozwi- 
jać się będzie z roku na rok. 


czno ~- gospodarczego planowania. 
Tym celom podporządkowane są 
sprawy zwiększenia obrotu środków 
produkcji, czyli przyśpieszenia pro- 
dukcji i obrotu towarów. W radziec 
kich przedsiębiorstwach powstał o- 
beonie ruch, zmierzający do tego, aby 
na pokrycie każdego rubla, wypusz- 
czać więcej produkcji niż było do- 
tychczas, Iniejatorzy tego ruchu — 
103 moskiewskie przedsiębiorstwa — 
zobowiązali się uzyskać w 1949 r. 
drogą przyśpieszenia obrotu kapita- 
łem 400 milionów oszczędności w wa 
lucie. W skali całego kraju da to na 
pewno wiele miliardów oszczędności. 

Walka o podwyższenie rentownoś- 
ci przedsiębiorstw uważana jest przez 
naród radziecki za punkt honoru. Za 
gadnienie to stało się treścią pow- 
szechnego współzawodnictwa między 
przedsiębiorstwami i poszczególnymi 
gałęziami gospodarstwa. 

Inicjatywa pracujących wprowadza 
stale coraz to nowsze ulepszenia w 
organizację gospodarki  socjalistycz- 
nej. Daje to również gwarancję dal- 
szego, nieustannego wzrostu docho- 
dowości przedsiębiorstw socjalistycz- 
nych, a tym samym jeszcze szybsze- 


go wzmożenia sił kraju oraz podnie-, 


sienia poziomu materialnego i kul- 
turalnego narodów radzieckich. 


Hodowla królików 


(x) W Polsce istnieje nieuzasadniona 
niechęć do spożywania mięsa królików, 


\co jest głównym powodem zaniedbania 


tego działu hodowli. Warto tę niechęć 
przelamać. 

Mięso królików, tak pod względem 
smaku jak i wartości kalorycznych, nie- 
wiele ustępuje cielęcinie. Poza tym mamy 
z królika szereg korzyści poubojowych 
jak skórki (szczególnie przy hodowli kró 
lików rasowych) oraz włosie do produk- 
cji filcu. (Przemysł zgłasza coraz więk 
sze zapotrzebowanie na skórki królicze 
nie nadające się na futerka). 

Wg danych statystycznych  (niekom- 
pletnych) mamy w Polsce ok. 1.100 tys. 
szt. królików rasowych i bezrasowych. 
Cyfra ta jest bardzo mała i z tych wzglę 
dów usiłowania winny pójść w kierunku 
rozwinięcia hodowli, zwłaszcza sztuk ra 
sowych. Niektóre chlopskie organizacje 
gospodarcze przystąpiły w terenie do 
organizowania wzorowych Xrółikarni. Nie 
wątpliwie wzbudzi to zainteresowanie 
wśród hodowców indywidualnych. 


PGR Krzepice 
pierwsze zakończyło 
siewy 
W dniu 6 bm. minister Rolni- 
ctwa ob. Jam Dąb-Kiecioł otrzy- 
mał depeszę treści nasiępującej: 
„Robotnicy i pracownicy PGR 
Krzepice, okregu wrocławskiego, 
donoszą Ci cb. Ministrze, że za- 
siewy włosenne na całym obsza- 
rze, wynoszącym 103 ha, wg pla 
nu zostały w dniu dzisiejszym u- 

kończone*, 


-m 
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Światowe zagadnienia walutowe 


Funt i 


O drugiej wojnie Światowej zdolność 
« eksportowa Europy, szczególnie za- 
chodniej, ulegla poważnemu zmniejsze- 
niu. W związku z kosztami prowadze- 
nia wojny nastapilo takie zadłużenie 
państw  kapitalistycznych w Stanach 
Zjednoczonych, że USA stały się ich ge 
neralnym wierzycielem. Wskutek zabu- 
rzeń w systemie produkcji wystąpiło uza 
leżnienie świata kapitalistycznego od apa 
ratu produkcyjnego Stanów, wyrażające 
się wzmożonymi zakupami w USA. Łat 
wość i swoboda operowania dolarem na 
rynkach świata sprawiła, że dflar stal 
się walutą ogólnie poszukiwaną, a w 
transakcjach towarami o bardzo- niedosta 
tecznej podaży — niezastopioną. 

Niemal powszechnie wzrastał kurs do 
lara na rynkach świata w dużym stopniu 
dlatego, że dolar był poszukiwany dla 
celów tezauryzacyjnych. Wzrost ten jed 
nak nie znajdował uzasadnienia w wew 
nętrznej sytuacji dolara, wystawionego w 
1948 r. na wzrastającą wewnętrzną pre- 
sję inflacyjną. 

Dlatego właśnie była możliwą tak pozor 


na anomalia, jak utrzymywanie się kursu | 


dolara w Szwajcarii poniżej jego kursu 
oficjalnego. 

Ogromne zapotrzebowanie świata na 
dalary stało się tłem, na którym Stany 
Zjednoczone rozwinęły swoją „pomoc za 
granicy”. Akcja ta, ujęta prawnie w ame 


„ykańskiej ustawie z 3 kwietnia 1948 ro 


ku, oparta jest na zasadach zapewniają 
cych. Stanom Zjednoczonym nadawanie 
jej jednolitego kierunku politycznego i 
gospodarczego. W roku ubiegłym główny 
nacisk Stanów zogniskował się w tej dzie 
dzinie na tzw. programie odbudowy Eu 
ropy (plan Marshalla). 

Z punktu widzenia walutowego plan 
Marshalla pomyślany był, jako sfinanso 
wanie funduszami  dolarowymi niedobo- 
tów bilansów handlowych państw obję- 
tych tym planem. 

Pomijając polityczną stronę amerykań- 
skiej „pomocy zagranicy“, której cha- 
rakter imperialistyczny w pełni ujawnił 
się w toku realizacji planu Marshalla, 
już sama definicja strony walutowej tego 
planu, ukazuje go we właściwym świe- 
tle. Z punktu bowiem widzenia gospodar 
czego, pomoc marshallowska jest niewy 
starczająca, jeżeli się uwzględni, że defi 
cyt Europy na rok 1948 był szacowany 
przez Komisję Europejską ONZ na 75 
mld. dol., budżet zaś pomocy marshallow 
skiej w tymże roku zamknął się, łącznie 
z przedmarshallowską pomocą doraźną, 
sumą wyższą od 5 mld. dol. Tymbardziej 
więc jest niewystarczający przypływ do- 
larów do gospodarstwa światowego z ty- 
tułu całokształtu tzw. amerykańskiej pó 
mocy zagranicy (plan Marshalla, pomoc 
Chinom, Grecji, Turcji), który należy 
szacować w 1948 r. na ok. 65 mld. dol. 

Znaczenie „pomocy _ marshallowskiej” 
(a w jeszcze większym stopniu innych 
fonm amerykańskiej „pomocy zagranicy”) 
zmniejsza w dodatku ta okoliczność, że 
— sądząc z danych szacunkowych za 
3 kwartał 1948 r. — ponad 35 proc. mar 
shalłowskiej pomocy  dolarowej zostało 
użyte na zakupy w Stanach Zjednoczo- 
nych, co znaczy, że odpowłednie sumy 
powróciły do Stanów po jednorazowym 
obrocie, a mniej niż połowa została wy 


Perspektywy eksportowe 
przemysłu solnego 


S ól polska spotyka się za granicą z 
nader życzliwym przyjęciem zarówno 
dzięki swej jakości, jak też cenie. Na 
znanych w handlu zagranicznym 16 od 
mian soli możemy kupcom zagranicznym 
oferować już 10 wysokowartościowych od 
mian, z których kilka jest bezkonkuren- 
cyjnych pod względem składu chemicz- 
nego. 

Dzięki upaństwowieniu wszystkich źró 
del produkcji oraz centralizacji całego han 
dlu zdołaliśmy już w 1947 r. wykonać 
zamówienia zagraniczne w wysokości ponad 
20 tys. ten, Energiczna akwizyeja doprowa 
dziła do zwiększenia kwoty eksportowej 
w r. ub. do 45 tys. ton drogą morską, 
poza wywozem lądowym do Czechosłowa 
cji. Jeśli chodzi o eksport lądowy, to ma 
my możność dostarczania dużych ilości 
soli Czechosłowacji, której zapotrzebowa- 
nie importowe sięga dziś ok. 400 tys. ton 
wartości 200 mln. koren, a jest zaspaka 
jane przez Polske tylko w 10 proc. Poza 
tym czynione są starania wywozu soli do 
Węgier, wchodzą tu jednak w grę ilości 
znacznie mniejsze. 

Wywóz morzem obejmuje głównie 
Szwecję, której pokrywamy ok. 35 proc. 
importu oraz Finlandię (12—15 proc. im 
portu). Norwegia, Dania i Holandia, któ 
re przed wojną korzystały z eksportu nie 
mieckiego, zaopatrują się w sól głównie 
w Anglii, Francji, Hiszpanii i Niemczech. 
Mamy jednak za to szanse wejścia na 
inne rynki np. Dalekiego Wschodu, co 
jest uwarunkowane m. im. powstaniem re 
gułarnej linii okrętowej. 4 

Na podstawie obserwacji rynków za- 
granicznych przypuścić można, że Polska 
będzie mogla zwiększyć swój wywóz soli 
nawet do ok. 300 tys. ton, jednakże wo- 
bec dużego } wzrastającego zapotrzebowa 
nia wewnętrznego, byłoby niezbędne do 
inwestowanie Źródeł produkcji. Warto 
rozważyć sprawę wzmożenia podaży eks= 
portowej, ponieważ wymieniona cyfra eks 


portu przedstawia wartość okrągło 3 mln. 
dolarów. 

Sól jest tamia, musi więc korzystać z 
możliwie krótkiego i taniego transportu 
aby koszty te nie podniosły jej ceny po- 
nad poziom atrakcyjny. Stąd, w zasadzie, 
„zużywa się produkcję złóż podkarpackich 


na rynku wewnętrznym i dla celów wywo- 


zu / lądowego, natomiast złoża kujawsko- 
wiołkepolskie pokrywają zapotrzebowanie 
eksportu morskiego, 

Ponieważ z powyżej przytoczonych cyfr 
wynika, że ok. 75 proc. całego wywozu 
przejdzie przez porty morskie, przeto za 
stanawić się należy nad wyborem por- 
tów przeladunkowych oraz możliwością 
specjalizacji samego przeładunku, który 
w kosztach transportu odgrywa rolę na- 
der istotną, łącząc się z oplatami porto 
wymi, czasem podróży, ładowania itd. 

Aktualne koncepcje przewidują wyko- 
rzystanie dlą wywozu soli gdańskiej częś 
ci „Zespołu GD", Ustki oraz polączenia 
promowego przez Odrę—Port. Aczkolwiek 
siuszne wydaje się rozłożenie wywozu ma 
różne porty nawet ze względu na różne 
odległości portów odbiorczych, jednakże 
największe ładunki winny być kierowane 
drogą, która zapewnia najszybszy prze- 
ładunek i jest dostępna dla statków róż 
nej wielkości. Pod tym względem najlep 
szymi warunkami dysponuje Gdańsk, a 
ściślej naturalny basen Starej Motławy 
wraz z odbudowanym magazynem „Deo 
Gloria“. Tylko dzięki temu magazynowi 
(powstałemu w r. 1755 i przeładowujące- 
mu dziś zboże i sól) można było zorga 
nizować szybki przeładunek i wykorzy- 
stać fakt, że 3/4 soli importerzy przyj- 
mują luzem, co oczywiście powoduje dal 
szą obniżkę ceny o koszty opakowania. 

Towar dostarczany jest w krytych wa 
gonach tuż przed magazyn. Dwaj ludzie 
sypia sól ną „convoyer', który odnosi 
ladunek bezpośrednio do luku statku. Ca 
ly czas towar znajduje się pod dachem 
lub” w rurze wylotowej transportera, u- 
mieszczonej ewentualnie pod brezentową 
ochroną luku, nie wpływają więc na prze 
ładunek warunki atmosferyczne, które 
mogą uniemożliwić ładowanie soli na na 
brzeżach otwartych. Znacznie zwiększa 
się również szybkość przeładunku, dochó 
dząca tu do 650 ton na dobę. Przy dość 
dużej pojemności magazynu (800 ton) za 
pewnione jest utrzymanie rezerw na wy 
padek nieprzewidzianego zamówienia. 

Jedvną niewygodą dla przeładunku so 
M na Wyspie Spichrzów jest stosunkowo 


„mała głębokość zamulonej Motlawy. Me 


gą tu wchodzić statki tylko do 100 ton 
ładowności i o zanurzeniu nie przekracza 
jącym 4,5 m. Pod tym względem lepsze 
warunki mają baseny Nowego Portu, 
gdzie jednak praca odbywa się przy po- 
mocy wywrotek i winczów okrętowych, 
a więc sposobem droższym i uzależnio- 
nym od pogody. Podobne warunki daje 
Ustka, znana z trudnego wejścia do 
portu, z tym, że w sezonie letnim mogą 
tu zawijać tylko małe moto-żaglawce o po 
jemności 300—500 ton. Transport pro- 
mem jest stosunkowo kosztowny, gdyż to 
war przewożony. jest w „wagonach i w 
bardzo ograniczonej ilości. Wyspa Spi- 
chrzów zapewnić może najlepsze warun- 
ki, a to wówczas, gdy wykonane zostaną 


inwestycje Urzędu Morskiego, który 
przewiduje uporządkowanie i pogłębienie 
Motławy. 


Mówiąc o eksporcie należy jeszcze po 
ruszyć zagadnienie opakowania, gdyż nie 
wszystkie gatunki soli można transporto 
wać luzem. Okazuje się, że importerzy 
zagraniczni stawiają pod tym względem 
coraz większe wymagania i żądają zmia 
ny opakowań z worków papierowych na 
tkane. Sprawą tą zajmuje się obecnie Mo 
nopol Solny i przedsiębiorstwa eksporto- 
we, dążąc do zastosowania w eksporcie 
worków z tkamin produkowanych z su- 
rowców krajowych, aby uniknąć zużywa 
nia surowców importowych (jata, ba- 
wełna). 

Reasumując powyższe uwagi na temat 
eksportu soli wyłonić należy następujące 
wnioski: 

1) niezbędne jest doirwestowanie źró- 
deł produkcji pod kątem modernizacji 
urządzeń technicznych w celu zwiększenia 
wydajności, 

2) trzeba wzmóc eksport do krajów są 
siadujących i zamorskich dopóki trwa od 
budowa przemysłu państw *konkurencyj- 
nych, 

3) inwestycje portowe w Gdańsku win 
ny w szerszym zakresie uwzględniać re- 
mont tych nabrzeży Motlawy, których 
eksploatacja przynosi już teraz poważne 
zyski gospodarcze i finansowe, koncen- 
trujące gros wywozu goli. 


A. KRZEPKOWSKI 


dolar 


datkowana poza Stanami, tworząc właści 
wy przypływ dolarów do gospodarstwa 
światowego. 

Trwałe rozwiązanie trudności dolaro- 
wych świata jest możliwe tylko przy 
zmniejszeniu importu reszty Świata ze 
Stanów Zjednoczonych lub wzroście eks 
portu do Stanów. Oba te procesy były 
widoczne w ciągu 1948 r., jakkolwiek 
w rozmiarach tak nieznacznych, że wy- 
ciąganie z nich dalej idących wniosków 
byłoby co najmniej przedwczesne. 


p ruca waluta światowa funt 

szterling, w ciągu 1948 r. walcząc z 
ogromnymi trudnościami, odzyskiwałā 
gwoje poprzednie znaczenie. 

Pogłoski o dewaluacji funta (jeszcze 
w I połowie ub. r. uważanej w Stanach 
Zjednoczonych za pewnik) zupełnie uci 
chły. Na większości rynków zaznaczyła 
się poprawa kursa funta. Np. w Nowym 
Yorku, kurs funta przelewowego zwyżko 
wał w ciągu roku z 3.20 dol. do 3.50 dol. 
Oczywiście, nie wynika stąd, aby zosta 
ły już usunięte trudności funta sztetlin 
ga, wyrażające się przede wszystkim w 
postaci deficytu dolarowego strefy szter 
lingowej. 

Trudności i zmiany, jakie występowa 
ły w 1948 r. w ramach bloku szterlingo 
wego, nie zmienily jego dotychczasowej 
struktury. Zmiany organizacyjne w blo- 
ku szterlingowym objęły m. in. wystąpie 
nie z grupy IH (szterlinga przelewowego) 
Belgii, Portugalii, Argentyny, Urugwaju, 
Brazylii, Palestyny, Wysp Faroerskich i 
Tangeru, oznaczajac dalsze zmniejszenie 
stopnia przelewalności funta, którego nie 
-może powetować przyjęcie Włoch do gru 
py „transferable „account. 

W drugiej połowie 1948 r. wystąpiła 
wyraźna tendencja — której znaczenia 
dla wzmocnienia wewnętrznej struktury 
bloku szterlingowego mie można nie doce 
miać — do  występewania właściwego 
ośrodka organizacyjnego bloku tj. grupy 
krajów, stanowiących tzw. scheduled ter 
ritories, jako jednego partnera w umo- 
wach handlowych i płatniczych, jak to 


miało miejsce wobec Japonii (ustalenie 
wspólnego programu obrotów handlowych 
na 1949 r. z tym krajem) i w wypadku 
umowy ze Szwecją. 

M. D. 


Ze świata 


W marcu br. calkowita liczba osób 
bezrobotnych i poszukujących pracy wy 
nosiła w Stanach Zjednoczonych oficjal 
nie 3.167 tys., tj. a 727 tys. więcej niż 
przed rokiem. Cyfry te nie obejmują bez 
robotnych / nieotrzymujących zasiłków, 
ani też tzw. „częściowo bezrobotnych”. 


Gallente a Re St. Zjedno 
czonych w lutym br. wyniosły 
4.231.128.000 dol. wobec 4.661.992.000 
— w lutym r. ub. 


— 


Prace nad alektryfikacją Kazachstanu 
nabierają coraz większego rozimachu. Już» 
obecnie: prąd elektryczny dociera do naj 
dalszych połaci republiki. W roku ubie 
lym zbudowano w Kazachstanie okol 
200 elektrowni wiejskich, W roku bieżą 
cym zbuduje się 233 dalszych elektrowni 
o lącznej mocy 477 KW. Szczególny na 
cisk polożeny będzie na budowę elek- 
trowni wodnych ze względu na ogromne 
zasoby energii wodnej w górzystych re- 
jonach Kazachstanu. 


$ 
Przemysł radziecki rozpoczął produk- 
cję 40 nowych typów maszyn rolniczych. . 
Są to między innymi: dwukołowy trak 
tor ogrodniczy, pługi traktorowe, siewni- 
ki, suszarki ziarna 1 maszyny dg sadze 
nia lasów. a 


Handel an radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec w r. 1948 wykazał 
duży wzrost. Na pierwszym miejscu 
wśród zagranicznych dostawców strefy. 
znajdował się Związek Radziecki, Udział 
ZSRR w handlu strefy wschodniej z za 
granicą w r. ub. wyniósł 42 proc., pod- 
czas gdy w r. 1947 udział ten wynosił 
tylko 1,5 proc, * 

$ ` 

Stan pogłowia zwierzęcego w Czecha 
słowacji stale się poprawia. W dniu 1 
stycznia 1949 Czechosłowacja miała 3 
miliony 242 tysięcy świń czyli a 26 proc. 
więcei niż w roku poprzednim. Znamien 
ny jest wzrost liczby macior, który wy- 
nosi 44 proc. w stosunku do stanu ze- 
szłorocznego. Liczba. bydła  rogatego 
wzrosła w ciągu 1948 roku o 12 proc. 
a to z 3.275.000 sztuk do 3.663.000 
sztuk. 

% 


Według obowiązującej w Czechosłowa 
cji ustawy o podatku powszechnym rol 
nicy posiadający 20 ha ziemi uwolnieni 
są całkowicie od powyższego pądatku 
pod warunkiem sumiennego wypełniania 
zobowiązań produkcyjnych i kontyngen= 
towych. 


Holenderskie linie ów prowadzą 
obecnie „wojnę“ z liniami brytyjskimi i 
indyjskimi na trasie prowadzącej na Da 
leki Wschód. Linie holenderskie zgadza 
ją się na stawki frachtowe 6 60 proc. 
niższe od stawek ustalonych na między 
narodowej konferencji w sprawie frach- 
tów morskich. 


Anglosaskie władze wojskowe w „Bizo 
nii“ rozważają propozycje postawienia 
do dyspozycji bizónalnego banku sumy 
1.000 mln. marek zachodnich dla pożycz 
ki rekonstrukcyjnej. Angło-amerykańskie 
władze kontrolne stwierdziły konieczność 
tak poważnego kredytu, gdyż inaczej 
program inwestycyjny na rok 1949-50 
w wysokości 5.000 min. marek może się 
załamać. 


RZECZPOSPOLITA 


* 


. W oparach oszałamiającego narkotyku 


Robotnik, przez którego ręce przeszło 150 


Łódź, w kwietniu. 

Delikatne, jak tkanina najcieńsze- 
go jedwabiu, liście gatunkowego ty- 
toniu leżą w stertach na stołach sor- 
towni. Zgrubiałe palce sortowaczek 
delikatnie rozprostowują ich pomię- 
te blaszki. Tymczasem z pakowni nad 
chodzą wciąż nowe porcje. „Jugosła- 
wia”, „Bułgaria“... oto najczęściej 
Spotykane nazwy na banderolach pa 
czek. 

W powietrzu unosi się słodkawy, 
oszałamiający zapzsch „narghile” — 
narkotyku dobrze zaanego pedróżni- 
kom z waskich i brudnych uliczek 
Dalekiego Wschodu Narkotyk ten 
wydziela właśnie tę tak przyjemną 1 
Uupojną dla nozdrzy Europejczyka 
woń, zsyłającą na amatorów przerek 
lamowanych upojeń nirwaniczny sen, 
z którego przebudzenie znaczy zaw” 
sze pokaźną sumę odpływającą z kie 
Szeni cudzoziemca do czeluści arab- 
skiego, czy chińskiego burnusa. 

Praca scrtowaczki nie należy do 
najłatwiejszych, zwłaszcza o ile się 
pracę tę wykonuje solidnie, a co naj 
ważniejsze z myślą o planowej i sta 
łej akcji oszczędnościcwej surowców 
produkcyjnych. A pod tym hasłem 
właśnie pracuje personel łódzkiego 


Państw. Monorotu Tytonicwezo rrzy 
ul. Koneri * 


Czernice Kazimiera i Osuchswska Bro- 
nisława — przodownice pracy PMT 


Umowa zbiorowa 
w prywatnych przedsiębiorstwach 


przemysłu skórzanego 


W Zarządzie Gł. Zw. Zaw. Pracowni 
ków Przemysłu Skórzanego odbyła się 
ogólnokrajowa konferencja delegatów pra 
cowników sektora prywatnego branży skó 
rzanej. Na konferencji przedyskutowano 
projekt umowy zbiorowej, która zostanie 
zawarta pomiędzy Zw, Zaw. Pracowni 
ków Przemysłu Skórzanego a przedsię 
biorcatni sektora prywatnego. 

Nowa umowa zbiorowa wejdzie w ży 
cie w połowie kwietnia cb. 


Zdemaskowanie 
wykrętów oskarżonych 


w procesie 
gadzinówek hitlerowskich 
W drugim dniu procesu przeciwko ka 

laboracjonistom ze szmatławej prasy oku 
pacyjnej zeznawali świadkowie, którzy po 
twierdzili na ogół zarzuty aktu oskarże 
nia. 

Św. red. August Grodzicki stwierdził, 
że nie zna wypadku kierowania przez or 
ganizacje (podziemne dziennikarzy do 
współpracy z Niemcami dla celów wywia 
dowczych. 

Świadek prof. Stanisław Lorentz, je- 
den z trzech szefów podziemnego Kie- 
rownictwa Walki Cywilnej, dodał, że kie 
rownictwo Walki Cywilnej nigdy nie 
zwracało się o informacje do Polaków, 
którzy zatrudnieni byłi w propagandzie 
jako tzw. „pracownicy kultury". Ludzi 
tych zawsze jak najostrzej potępiano. 

Zeznania osk. Garszyńskiego o jego 
rzekomej pracy konspiracyjnej nie znala 


zły potwierdzenia W wypowiedziach 
świadków. 
Wezwany jako biegły red. Stanislaw 


Sachnowski (Jacek Wołowski) stwierdził 
ze autorem antypolskich artykułów w 
„Nowym Kurierze Warszawskim”, pod 
pisanych ERES i MUSZ był osk. Mu- 


szyński, 

pma riadkowie: Kalbarczyk, Świecki i 
iniak „stwierdzili, że Riedel pozosta 

czai zażyłych stosunkach z gestapow 

'_W szczególności zaś ze znanym W 


arnaw. 
k e „krwawym Wernerem“ i we 
! ku JW EG brał udział w ra- 
bun ruchomości z mieszkań Polaków. 
ECT 


Kat Polaków na G. Śląsku 
skazany 
na 12 lat więzienia 


Z EM w Katowicach 
NIA A 
ies A ięzienia zbrodnia 


skazał 


a rza hi 
„esegierungspraesidenta" Gór 


m. TRE Hansa Karla Fausta. 
yk s o października 1943 r, spra 


nkcję zastępcy nadpr 

* j nadprezyd. 
ta Górnego Śląska Fritza Brachta "da 
Wionego kata Polaków. 


Faut palono na przewodzie sądowym 
w pm: czynny i bezpośredni udział 


germanizacyjnej i 


nej ludności polskiej. eksterminacyj 


a WAPNA 


Osioszenie 


3:3 pap ea w Białymstoku 
des maki) oraz motoc 
] ymienione pojaz 
zach Izby przy ul. Warszawskiej 

zapieczętow : 
w Oddziale 
ne otwarcie ofe. 


Ofert: 
godz. 10-tej 
Komisyj 


OKRĘGU LEGNICK 
moze zatrud. 


połazdów 


przystosowanych do wywozu dr 
cenników. Dla omówienia warunków 


sów Zielona Góra, ul. Zyty 10, Biuro 


ane przyjmowane będą 
Gospodarczym Izby przy i 
rt nastąpi w tymże dniu o godz.. 11,00. 


EE OZ O A 


Dyrekcja LASO W Państwowych 


nd W ZIELONEJ GÓRZE 
nieograniczoną ilość 


mechanicznych 


ewna długiego 
należy 


| Od własnego korespondenta ,„ Rzeczypospolitej” 


Masła Kazia, jest sortowaczką od- nej przyniosło ratunek. Kiedy rczpo 


niedawna. Od kilku zaledwie miesię 
cy. Jest szczupła i niskiego wzrostu; 
dźwiga na swych wądłych barkach 
ciężar utrzymania całej rodziny. Mat 
ka bowiem, ciężko chora, leży od kil 
ku miesięcy w jednym z  podmiej- 
skich sanatoriów, ojciec zaś zginął 
w okresie wojny, zamordowany przez 
Niemców. Kazia ma jeszcze dwoje 
młodszego rodzeństwa, którym opie- 
kuje się jak najprawdziwsza „głowa 
domu“. 

Ostrożnie teraz rozprostowuje su- 
che, pomięte liście. Delikatnie i u- 
ważnie oddziela od cieniutkich bla- 
szek łodyżki-i włókna. Nic nie może 
się zmarnować. Najmniejszy pyłek 
surowca — to w sumie poważne zys 
ki w głobalnej produkcji rocznej, a 
robotnicy PMT nie mogą przecież 
pozostać w tyle za innymi zakładami 
pracy, jeśli idzie o przedterminowe 
wykcnanie Planu Trzyletniego. 

Kazia, oraz inne jej współtowarzy- 
szki pracy rozumieją dobrze, że naj- 
krótsza droga do oosiągnięć produkcyj 
nych, to cbok współzawodnictwa pra 
cy, systematyczna i racjonalna osz- 
czędność czasu i surowca. 

Kiedy więc na zebraniu załogi ro- 
otniczej PMT uchwalono jednogłoś- 
ie zdwojenie czujności w planowej 
«cji oszczędzania surowca, Kazia bi 
ta brawo z prawdziwym entuzjaz- 
sem. Tak łódzki PMT wkroczył na 
dssgę racjonalnej oszczędności wzy- 
wając do współzawodnictwa wszyst- 
kie inne moncpole w kraju. 

Na apel pierwszy odpowiedział 
Państw. Monopol Spirytusowy w Ło 
dzi. Tutaj akcja oszczędnościowa po- 
lega nie tyle na oszczędności surow- 
ca, ale i na zmniejszeniu ilości tzw. 
stłuczek, a więc materiałów technicz 
nych jak: butelek, próbówek itp. Je 
żeli idzie bowiem o rozlew wódek i 
spirytusu, to trzeba przyznać, że pod 
tym względem załoga spisuje się do 
skonale. Krąży nawet w związku z 
tym wśród łódzkich robotników dow 
cip, że jeśli ktoś uporczywie trwa w 
abstynencji alkoholowej, to z góry 
można być przekonanym, iż jest pra- 
cownikiem PMS-u. 

K 

Ob. Rudnicki Franciszek jest jed- 
nym z najstarszych robotników, gdyż 
w roku bieżącym upłynęło akurat 29 
lat pracy jego w łódzkich zakładach 
monopolu tytoniowego. Od 29 lat stoi 
niezmiennie na tym samym miejscu, 
przy tej samej maszynie, produkując 
dziennie około 385 tysięcy sztuk pa- 
pierosów. Maszynę swoją zna jak 
własną kieszeń, a kocha jak rodzone 
dziecko. 

— Kiedy Niemcy wywiewali z Ło 
dzi, pilnowałem jak pies swojej ma 
szyny, bo czułem, że dranie chcą ją 
„opylić* na pożegnanie. Może zresz- 
tą nie dałbym rady upilnować, ale 
błyskawiczne natarcie Armii Czerwo 


Za malwersacje 
w fabryce „Kauczuk” 
surowy wyrok 
na urzędników - saboteżgstów 


W procesie sabotażystów z fabryki 
„Kauczuk“ w Bydgoszczy Sąd Doraźny 
wydał wyrok, skazujący: 

b. dyrektora  administracyjno-handlo- 
wego Mariana Nawrockiego i magazynie 
ra fabryki Bernarda Olszewskiego na 12 
lat więzienia każdego, kierownika pro- 
dukcji lgnacego Lemańskiego na 10 łat, 
kierownika hali produkeji wężów gumo- 


wych — Franciszka Kosińskiego — na 
6 lat, kierownika hali produkcji gumy 
podeszwowej — Piotra Tome i przewod 


niczącego rady zakładowej fabryki Paw 
łowskiego na 4 lata więzienia każdego. 

Za nielegalne nabywanie od oskarżo- 
nych artykułów gumowych skazani zo- 
stali: Marcin Pędziwiatr na 7 lat i wła 
ściciel zakładu wułkanizacyjnego w Byd 
goszczy — Eranciszek Półgęsek na 5 lat 
więzienia. 

Zastępcę dyrektora technicznego w fa 
bryce „Kauczuk — Jana _ Wichrowskie 
go skazano na 2 lata więzienia, na mo 
cy amnestii darowano mu karę. 

Sprawę kupca Mariana Chojnackiego 
z Wloclawka, Sąd przekazał na drogę 
postępowania zwykłego. 


Przedsiębiorstwo 


Budownictwa Przemysł. 
Nr 1 


Warszawie, ul Wspólna 10 


ZAANĘAŻUJE NATYCHMIAST: 


finansistów-planistów i kierownika 
kosztów własnych. Kr 321-0 
Zgłoszenia wraz Z ofertami pod 
wskazanym adresem da Sekcji Fi- 
nansowej, pokój nr. 28, TII piętro. 


o przetargu 


ogłasza przetarg pisemny na sprze- 


MAANA Al 


ojazdów t. j. samochodu półciężarowego marki „Merce- 
ykla z przyczepą marki „Z. 
dy oglądać można od 7. IV. 


ES 

do 14. TV. rb. w gara- 
9 — 14,00. 

do dnia 15 kwietnia do 
ul. Sienkiewicza 40. 


16, w godz. 


Kr. 546-1 


według obowiązujących 
zgłaszać sie w Dyro Li- 


LFA Di8-1 
e 


częliśmy produkcję już w wolnej Pol 
sce, maszyna moja od razu ruszyła 
jak złoto — zwierza się nam z wew- 
nętrznym zadowoleniem. 

Pieszczotliwym ruchem gładzi ma- 
szynę i z dumą pokazuje nam jej me 
chanizm. Wszystko tu jest automaty 
czne. Automatycznie skręca się bi- 
bułki, nabija je tytoniem, zakleja 
kroi i sortuje gotowe już papierosy. 
W okresie 29 lat pracy ob. Rudnickie 
go przez jego ręce przeszło 150 milio- 
nów sztuk papierosów, to jest taka 
ilość, która wystarczyłaby dla Łodzi 
przez przeszło 3 miesiące, jeżeli przyj 
mie się, iż na jednego palacza przy- 
pada plus minus 19 sztuk dziennie. 

Obok Rudnickiego Franciszka, se- 
niorką zakładów jest ob. Osuchowska 
Bronisława zatrudniona tu od 1924 
roku. Ob. Osuchowska jest znaną przo 
downicą pracy, wyrabiająca przecięt 
nie 165 proc. normy. Pracę zawodo- 
wą rozpoczęła bardzo wcześnie, bo 
już jako 14-letnia dziewczynka. Wsku 
tek ciężkich warunków materialnych 
swych rodziców pracowała wtedy na 
tkalni w b. Widzewskiej Manufaktu- 
rze, obecnie PZPB nr. 5. Jako młoda 
dziewczyna brała udział w strajku 
robotniczym, który wybuchł w fabry 
ce w roku 1923. Wyrzucona z pracy 
za udział w manifestacjach odeszła 
od włókma przerzucając się na tytoń. 

Prócz niej przodownicami są ob. 
Maria Brewińska, oraz Kazimiera 
Czernic. Obie kilkakrotnie brały na 
grody w kolejnych etapach współza- 
wodnictwa pracy, obecnie zaś są czyn 
nymi propagatorkami planowej osz- 
czędności na zakładzie. Ob. Brewiń- 
ska pracuje w PMT w Łodzi od ro- 
ku 1922. 

x 

Sensacją produkcji PMT jest nowy 
rodzaj papierosów p.n, „Mocne“, Są 
one naprawdę mocne, mocniejsze od 


mln. papierosów 


„Triumfów* a przy tym odznaczają 
się lepszym smakiem. Wyrabiane są 
m jasnej mieszanki z tytoniu jugosło- 
wiańskiego i bułgarskiego. 

Załoga łódzkiege PMT dokłada sta 
rań, aby zarówno smak ich jak i o- 
pakowanie zjednały sobie stałych 
zwolenników wśród palaczy. Czy sta 
nie się zadość ich życzeniu, zobaczy- 
my! 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 


| Były ślusarz dyrektorem naczelnym 


w fabryce im Strzelczyka w Łodzi 


Na stanowisko dyrektora naczelnego 
wielkiej ffbryki im. J. Strzelczyka miane 
wany został ostatnio były ślusarz, Wa- 
cław Wojtania. Dyr. Wojtania, syn robot 
nika i tkaczki rozpoczął pracę zawodo 
wą już jako 14-letni chłopiec i od r. 1926 
do 1938 pracował jake Ślusarz w widzew 
skiej manufakturze. 

Podczas kampanii wrześniowej w 1939 
r. dostał się do niewoli niemieckiej i zo- 
stał wywieziony pod granicę belgijską, 
skąd po kilku tygodniach uciekł i pie- 
szo wrócił do Łodzi. Po powrocie do kra 
ju prowadził pracę konspiracyjną, za co 
zostaje w listopadzie 1941 r. wywiezio 
ny do obozu koncentracyjnego w Maut- 
hausen, a następnie do obozu w Ora- 
nienburgu. W maju 1945 r. wrócił do 
Łodzi i stanął do pracy w fabryce obra 
biarek im. Strzelezyka. 


Artysta malarz — jubilat 
udekorowany orderem 
Polonia Restituta 


Dnia 6 bm. odbyło się w siedzibie 
SARP uroczyste otwarcie wystawy obra 
zów prof. Stanisława Czajkowskiego, zor 
ganizowanej z okazji 50-lecia pracy ar 
tysty. 

Zasłużony artysta za zasługi dla sztuki 
udekorowany został przez marszałka 
Sejmu — Kowalskiego, w imieniu Pre- 
zydenta RP. orderem Polonia Restituta. 
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Bolączki wczasowe 


Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych posiada 35 tysięcy łóżek w 
domach wypoczynkowych i miej- 
sca te winny być zajęte przez ca- 
ły okres wszystkich turnusów. 

Tymczasem praktyka wykazuje nie- 
stety co innego. W styczniu i lutym 
br. na 60 tysięcy miejsc zarezerwo- 
wanych, z wczasów korzystało 47 ty- 
sięcy osób. 

Gdzie należy szukać przyczyn tej 
sezonowej absencji wczasowiczów? 

Ob. Żukowski, wiceprzewodniczący 
KCZZ na ostatniej konferencji dyrek 
torów w Funduszu Wczasów w War 
Szawie zwrócił uwagę, że właśnie na 
Związkach Zawodowych leży ciężar 
podjęcia w związku z tym szercko 
zakrojonej akcji propagendowej. Są 
Związki w Polsce, które niestety nie 
doceniają roli wczasów, są i inne jak 
np. Związek Górników, który przez- 
naczył w swym budżecie na r. 1949 
milicn zł. na akcję propagowania 
wczasów wśród pracowników fizycz= 
nych. Właśnie bowiem wśród pracow 
ników fizycznych nie dojrzała jesz- 
cze w pełni świadomość korzyści, ja- 
kie daje należycie wykcrzystany ur- 
lop i ich przede wszystkim należy 
przekonać zarówno o znaczeniu sa- 
mych wczasów jak i jednakowej war 
tości wypoczynku w miesiącach zi- 
mowych jak i letmich. 

Należy wywrzeć nacisk zwłaszcza 
na pracowników tych przemysłów, 
które są szkodliwe dla zdrowia. Pra- 
„cownicy przemysłów: węglowego, 
hutniczego, chemicznego i metalowe 


go powinni się znaleźć przede wszyst j, 


kim na wczasach. 

Inna sprawa niezwykle ważna to 
stesunek do wczasowiczów w domach 
wypoczynkowych. Otóż część perso- 
nelu kierowniczego trąci często jesz- 
cze starymi nawykami i odnosi się 
lekceważąco do robotników. którzy 
nieraz czują się w domach wypoczyn 
kowych „jak niższa służba“, jak to 
określił ob. Żukowski. Wszyscy wcza 
sowicze powinni być traktowani jed 
nakowo. Robotnik mie może w żad- 
nym wypadku czuć się gorzej w do- 
mu wypoczynkowym, niż dyrektor: 

Sprawa ta wiąże się z rem 
właściwego personelu w domach wcza 


Kolarze 6 państw zgłoszeni do wyścigu | Występ pływaków węgierskich 
Praga — Warszawa 


Do Komitetu Organizacyjnego Wyścigu 
Kolarskiego Praga — Warszawa, nade- 
szły telegraficzne zgłoszenia drużyn za 
granicznych. Rumunia zgłosiła 3 dru- 
żyny (po 6 zawodników), Bułgaria 2 ze 
społy, Węgry 2 zespoły, oraz Robotniczy 
Zw. Francji (FCGT) 2 drużyny. Ponad 
ta organizatorzy t.zn. Polska i Czecho- 
słowacja wystawiają po trzy» drużyny. 
Państwa skandynawskie Szwecja, Finlan 
dia i Norwegia nie zgłosiły dotąd swego 
udziału. Komitet org. wyścigu zapewnił 
zawodnikom tych państw urządzenie dwu 
tygodniowego obozu kondycyjnego przed 
wyścigiem, o ile w ich krajach nie ma 
warunków odpowiednich dla przeprowa- 
dzenia treningu. 

W Ustroniu odbyła się uroczystość wrę 
czenia 12 zawodnikom polskim rowerów 
„Bałtyk* wykonanych całkowicie w Pol 


Start Węgrów w Łodzi 
okazją do zaatakowania 
pływackich rekordów Połski 


W czwartek, dn. 7 bm. startować bę 
dą na pływałni YMCA w Łodzi pływa 
cy węgierscy, którzy zmierzą się z naj 
lepszymi zawodnikami okręgu łódzkiego. 

Podczas tej imprezy Boniecki zaataku 
je rekord Polski na dystansie 400 m. st. 
dow., a Nikodemski zgłosił próbę pobi- 
cia rekordu Polski na dystansie 200 m. 
st. klas. 


Mistrzostwa Polski 
w hokeju na trawie 


W dniu 10 bm. rozpoczynają się roz- 
grywki w hokeju na trawie o mistrzostwo 
Polski, Dotychczas zgłosiło się do mi- 
strzostw 7 drużyn, a mianowicie: „Stel- 
la“, ZZK i „Chrobry“ z Gniezna, CZKS 
-(Środa), „Gwardia“ (Ostrów), „Lechia” 
i „Czarni“ (Poznań). 

Zarząd PZHT, licząc się ze zgłosze 
niem jeszcze drużyn śląskich, wyznaczył 
terminy rozgrywek na razie na dwie maj 
bliższe niedziele. 

10.4 ZZK — „Stella“; „Czarni“ — 
„Chrobry“, CZKS — „Lechia“; 18.4: 
„Czarni“ gs CZKS, „Stella“ za nle- 
chia“. 


OGŁOSZENIE DRUGIE 


Zarząd Firmy: Przemysł mydlarski i perfumeryjny — Fryderyk Puls — 8. A. 
w Warszawie zawiadamia, że doroczne walne zgromadzenie akcjonariuszów odbę- 
dzie się dn. 26 kwietnia 1049 r. w siedzibie Spółki w Warszawie przy vil. Szczeko- 
elńskiej Nr. 4a o godz. i™ej z następującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
i wybór przewodniczącego, 2) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej, bilansu 1 rachunku zysków i strat za rok operacyjny 1948 
oraz udzielenie Zarządowi pokwitowania, 
4, ustalenie planu działalności na rek 1949, 5) wybory do Zarządu i Komisji Rewl- 
6) Upoważnienie Zarządu do kredytowania 


zyjnej. i 
wych oraz nabywania lub sprzedawania 
Spółki, 


Zarządu do dn. 14 kwietnia 1049 r. 


ia... O S OOOO | 


Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane 
ZJEDNOCZENIE WARSZAWSKIE ODDZIAŁ 1 
ul. Górnośląska Nr. 20 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 
na wykonanie wywózki ziemi z wykopów w ilości 7.000 m. sześc. z bud. GU.S., 
róg Wawelskiej na wysypisko miejskie. 


Oferty należy składać w biurze Oddziału 1, ul. Górnośląska Nr. 20 do dnia 
15.IV.1949 r. godz. 12 z podaniem ceny za wywóckę 1 m, sześc., liczonego w ob- 


Aleja Niepodległości 


miarze na wozie. 
Bliższych informacji udzieli biuro 
godzinach 10— 12. 


powodów. 


i o E Ki i R O o a 


% Wolne wnioski. PP. Akcjonariusze. pragnący przyjąć udział w walnym 
zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje lub świadectwa depozytowe uprawnionych 
banków względnie odpisy postanowień sądowych o ich unieważnieniu w biurze 


Jednocześnie P.P.B. Zjednoczenie Warszawskie Oddział 1 zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz umieważnienie przetargu bes podania 


sce. Prezes PZKol F. Gołębiowski, któ 
ry był obecny podczas wręczania rowe- 
rów, stwierdził, że marka „Bałtyk“ w ni 
czym nie ustępuje rowerom zagranicznym. 

Nazwiska zawodników polskich, któ- 
rzy wejdą w skład trzech drużyn naro 


dowych Polski, zostaną ogłoszone ok. 
12 bm. 
Kom. Org. wyścigu zwrócił się do 


GUKF i PZB z prośbą o przełożenie ter 
minu mistrzostw Polski w boksie, gdyż 
w tym samym czasie kolarze przyjadą 
do Wrocławia i obie imprezy konkurowa 
łyby ze sobą. 

Zamiast meczu piłki rowerowej, między 
Polską i CSR, który miał urozmaicić za 
kończenie wyścigu, odbędą się oryginalne 
zawody kołarskie wodno-lądowe, na spe 
cjalnie skonstruowanych rowerach. W 
wyścigu tym weźmie udział 6 zawodni- 
ków Zw. K. S. Ursus. Trasa wyścigu 
będzie wynosiła 15 km, z czego 5 km 
wodą. 

Kolarze czescy, którzy wejdą w skład 
trzech drużyn CSR wyjechali już na 
obóz kondycyjny do Sedmihorek. Na o- 
bóz wyjechało 28 kolarzy czeskich. Ca- 
lą drogę z Pragi do Sedmihorek kolarze 
czescy przebyli na rowerach. 


Piłkarze „Bohemians“ 
grać będą we Wrocławiu 


W dniach 20 i 21 bm. gościć będzie! 
we Wroclawiu czołowa drużyna I Ligi 
CSR — „Bohemians“. Piłkarze czescy 
zakontraktowani zostali przez krakowską 
„Wisłę”, z którą będą grać w czasie 
świąt Wielkanocnych w Krakowie. 

We Wrocławiu przeciwnikiem Cze- 
chów w pierwszym dniu będzie reprezen 
tacja Dolnego Śląska, a drugiego dnia 
team „Pafawagć — „Ogniwo“. 


Kurs dla sędziów 
lekkoatletycznych 


W dniach 26—28 bm. w godz. od 
17—20, odbędzie się kurs dla kandyda- 
tów ma sędziów lekkoatletycznych. Ab 
solwenci kursu będą składać egzaminy w 
dniach 4 i 5 maja br. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje Sekretariat WOZLA (Puław 
ska 2) do dnia 23 bm. 


3) uchwalenie przeznaczenia nadwyżek, 


w instytucjach finanso- 


się 
stanowiących własność 


nieruchomości 


Kr 4820 


w Warszawie 


Występ pływackiej repr. Milicji węgier 
skiej, wzbudził jak na dzień powszedni 
dość duże zainteresowanie. Goście repre 
zentują słabszy poziom pływactwa wę- 
gierskiego, to też zawody były bardziej 
atrakcyjne ze względu na wyrównaną 
klasę obu zespołów. 

Po powitaniu, kierownik drużyny wę- 
gierskiej wręczył przedstawicielowi PZP 
komplet kostiumów kąpielowych oraz pił 
kẹ do waterpolo. w 

Najbardziej interesującym był pojedy- 
nek na 200 m, stylem dowolnym, mie] 
dzy Ludwikowskim i Udwari (W). W' 
meczu piłki wodnej repr. Warszawy ule 
gla gościom 4:7 (1:6). 

Wyniki zawodów: 100 m. dow.: 1) Kal 
man (W) — 1.06,6, 2) Marasek (W-wa) 
1.08,4; 200 m. klas.: 1) Jaduszko (W-wa) | 
3.09,6, 2) Szymanowski (W-wa) 
3.11,4, 3) Meri (W) — 3.16; 200 m. 
motylkiem: 1) Zelman (W-wa) — 1.20,8, | 
2) (Marek (BBTS. Bielsko) — 1,21,6, 3) 
Barocsi (W) 1.25,4; 200 m. dow.: 1) 
Udwari (W) — 230,0, 2) Ludwikowski 
(W-wa) 2.33.4; sztafeta 4X200 m. 
dow.: 1) Warszawa — 10.290, 2) We- 


sowych. Ob. Żukowski zapowiedział 
uzdrowienie stosunków w tym zakre 
sie. 

Jak głosi uchwała KCZZ Związki 
Zawodowe winny przeznaczyć 5 proc. 
swojego budżetu kulturalno - oświa= 
towego na obsługę wczasów. Nie wszy 
stkie związki wypełniają ten obowią 
zek. Niektóre uważają, że akcję kul- 
turalno - oświatową winien finanso 
wać Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych. Związki te są w poważnym błę 
dzie, gdyż obowiązki finansowe cią- 
żące na Funduszu Wczasów Są tak 
rozległe, że nie jest on w stanie da- 
wać na akcję kulturalno -oświatową 
takich sum, które by w pełni zaspo- 
koiły potrzeby wczasowiczów. 

Obowiązek więc spada na związki 
zawodowe. co podkreśla wyraźnie 
uchwała KCZZ. Muszą one ściśle 
współpracować z Funduszem Wcza= 
sów Fracowniczych przy realizacji o- 
mówionej ustawy, kontrolować zakła 
dy pracy czy urlopy zostały rozłożo- 
ne na okres całoroczny dla wszyst- 
kich pracowników, dbać, aby w pier 
wszym rzędzie na wczasy wyjeżdżali 
przodownicy i pracownicy  fizygzni, 
dbać o pełne wykcrzystanie miejsc 
zgodnie z ustalonym rocznym planem. 

Wydziały organizacyjne OKZZ ma 
ją opracować w porozumieniu z Fun 
duszem Wczasów Fracowniczych za- 
sady i plan przejęcia opieki nad do- 
mami wczasów przez terenowe orga- 
ny związkowe, prowadzić prace nad 
organizacją wymiany wczasowiczów 
z innymi państwami Demokracji Lu 
dowej. 

Udział Związków Zawodowych w 
pracach FWP spowoduje niewątpli- 
wie uzdrowienie tych odcinków akcji 
wczasowej, które w tej chwili jesz- 
cze szwankują, i ©0 może powodo- 
wać rozgoryczenie lub słuszne preten 
sje, ze strony wczasowiczów. 

(U) 


Manifestacyjny pogrzeb 
1.053 żołnierzy radzięckiech 
w Chełmnie 


Na terenie pow. chełmińskiego prze- 
prowadzono skshumację żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych w walkach o wyzwo 
tenie Pomorza. 

Uroczysty pogrzeb 1.053 bohaterów 
radzieckich odbył się w Chełmnie z u- 
działem przedstawicieli partii politycz- 
nych, organizacji społecznych i młodzie 
żowych, młodzieży szkolnej oraz tysięcz 
nych rzesz społeczeństwa. 

Kondukt pogrzebowy przeszedł z ryne 
tku ulicami miasta na cmentarz bohate- 
rów Armii Radzieckiej, gdzie nad otwar 
tą mogilą wygłosili przemówienia: pre- 
zes Tow. Przyjaźni _Polsko-Radzieckiej 
Krużycki, przedstawiciel Armii Radziec- 
ciej plk. Zawadin-oraz reprezentant Woj 
ska Połskiego mir. Niodestowicz. Manife 
stacyjny pogrzeb zakończyło złożenie ka 
mienia węgielnego i aktu erekcyjnego pod 
pomnik W/dzięczneści, który społeczeń- | 
stwo ziemi chelmińskiej postanowiło wy- 
stawić bohaterom Armii Radzieckiej. 


Zewsząd o wszystkim 


4 Nowa linia żeglugi Gdynia — Szcze- 
cin — Amsterdam obsiugiwana jest przez 
Statek holenderski S/S Euterpe“, który 
po raz pierwszy zawinął dc portu w 
Szczecinie, przywożac 23 ton kawy. 

430 milionów narybku sielawy i sieji 
dostarczyły w r.b. do jezior sztuczne wy- 
legarn:e mazurskie w Szwederkach, Wę- 
gorzewie, Mikołajkach i Giżycku. W ma- 
ju wylęgarnie otrzymają dalsze 50 milio- 
nów ikry. 

458 milionów zł. zobowiazali się w 
rb. osiągnąć z oszczędności robotnicy pań 
stwowych gospodarstw rolnych okr lu- 


gry 10.34,4; sztafeta _ waterpolistów 
5X50 m. dow.: 1) Warszawa — 2.35,0, } 
2) Węgry — 2.41,4. 


I ZGUBY 
Skradzicno książeczkę Ubezpieczalni 
Spolecznej na nazwisko Krysiyny Pä- 
radistal. 26041-1 


Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
Grójec nazwisko Olejnik Michał. 
537-1 


Zgubiono kartę RKU Grodzisk Maz. 
na nazwisko Kanakus Wacław. 539-1 


Zgubiono kartę RKU Grodzisk Maz. 
na nazwisko Czachowski Stamistaw: 

538-1 
Zgubiono książeczkę wojskową na naz- 
wisko Kępki Henryka wydaną przez 
RKU W-wa Powiat. 540-1 


Zgubicno leg, studencką nr 1673 na 
nazwisko Seweryn Anna. 536-1 


Zgubiono leg. stuđencką nr 1632 na 


nazwisko Wleciał Danuta. 535-1 
Zgubieno kartę rejstracyjną RKU 
dowód osobisty na nazwisko  Saga- 
nowskiego Henryka. 534-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Grójec Handel Jan. 533-1 


Zgubiono karte rejestracyjną RKU 
— Włochy Perko Stanisław Pruszków 
6 sierpnia 12 27951-1 


Zgubiono legitymację szkolną na 
nazwisko  Kisieliński Fabian wysta- 
wioną przez TKT. 26040-1 


Zgubiono legitymację szkolną Nr 30 
wystawioną przez Śr. Szk. Handl. 
Sałacińska Danuta. 27952-1 


Zgubiono karte rejestracyjną RKU 
Kielce Maniszewski Władysław Biaia 
Błotna. 27955-1 


Zgubiono legitymacje PKP na na- 


Oddziału i, wl, Górnośląska Nr. 30, w 


Kr 7-1 


| 
| 
i 


zwisko Biołek Halina. 26603-0 


Zagubiono kartę rejestracyjną R.K.U. 
Grójec, na nazwisko Pawelski Ta- 
deusz. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| UNIEWAŻNIENIA 


busklego przez należyte wykorzystanie 
materiału drenarskiego przy pracach od- 
wadniających. zwiększenie plonów zbóż i 
akcję hodowlaną. 


p 
Zgubiono kartę  rejstracyjną RKU 
Kielce Kostka Władysi'aw. Biała-Błot- 


na. _ E 27954-1 
Zgubieno legitymację służbową Nr 
4691117 tramwajową Zarządu Miej- 


skiego Strzalkowskiej Janiny. 27953- 


Zgubieno legitymację tramwajową na 
nazwisko Kotuis Weronika, pl. Wil. 


sona 4. z. a, 26706-1 
Zgubiono legitymację  inwalidzką 
18105 na nazwisko  Stryjewski Jan, 

979-1 


Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
W ochy na nazwisko Kwiatkowski 
Józef. 1004-1 


Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
Włochy na nazwisko Masny Adam. 
1005-1 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEN 
Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 3800 mm. zł. 
280; tekstowe d 
ae mm. zł. 220: 12 


„ zł 85; 
121 — 200 mm. 
„ 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro» 
żejj W numerach niedzielnych i ówią- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo- 
viala. Aeree a głoszenia należy 

ać przez P.KO. - 
1-717 — Dział Ogłoszeń. IP AC 


x (OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
iuro Ogłoszeń „C: 8 j. 
traia w Warszawie: p CEE 
miej rp 857-93 1 887-08. oddziały 
arszałkowska 3/5. Złota 11, 
przy Marszałkowskiej, ui. 
zowa ST e ee garnia Jeżewskiego» 
"Czytelnik" uj. Pula S. korar 
ge 


42, 
ł 
aż: ul, aEezszał Owal 
* WSZYS e 
nika" 1 Biuro to "Pig 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel..'k" Druk, Nr 4 
B-71487 


Nr 96. Str. 6 


DRUGI ETAP BUDOWY 
HALI TARGOWEJ 


W dniu 1 bm. SPB rozpcczęło dru- 


gi etap odbudowy zniszczonej hali 
targowej przy ul. Koszykowej. Prace 
tegoroczne cbejmą budowę 2 tys. mtr. 
kw. powierzchni, dwu szaletów pod- 
ziemnych, sieci elektrycznej, rozbu- 
dowę i remont sieci wodociągowej, 
remont piwnic i tynkowanie wnętrz. 

Kredyty przeznaczone na te prace 
wynoszą 245 mil. zł. Zakończenie ro 
kót przewidywane jest w końcu paź 
dziernika. 

ZNM REMONTUJE DOMY 


Zarząd Nieruchomości Miejskich 
przystąpił, w ramach budżetu inwe- 
sycyjnego tego przedsiębiorstwa (60 
mail. zł), do remcentów domów miesz 
ks.nych, ze specjalnym uwzględnie- 
niem dcmów zamieszkałych przez 
przodowników pracy. Roboty remon- 
towe polegają na naprawie dachów, 
układaniu podłóg, ustawianiu pieców 
oraz wstawianiu podwójnych okien. 
Szereg tych domów zostanie w ra- 
mach „miesiąca czystości“ przyłączo- 
nych do sieci kanalizacyjnej. 

PORZĄDKI NA CMENTARZACH 

W ub. tygodniu Miejski Zakład 
Pcgrzebowy przystąpił do porządko- 
wania cmentarzy miejskich na Po- 


wązkach i na Woli. Na terenie tych 


dwu ementarzy zostanie zasadzonych 
2 tys. drzew i krzewów: dębów pira 
midalnych, klonów srebrnych i man 
dżurskich, włoskich topoli, lip i tui. 


Likwidacja odłogów 
na terenie miasta 
Rada Dziełnicowa Praga - Połud- 
nie przystąpiła do akcji mającej na 
celu likwidację odłogów Dotychczas 
zgłoszono już ok. 130 posesji, gdzie 


racz e Z R 


Codziennie 600 junaków 


W bm. hufce szkolne Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce przystąpiły w 
ramach „trzydniówek* do porządkowania 
i oczyszczania parków i ogrodów miej- 


skich. Od kilku dni we wszystkich dziel 
nicach Warszawy, w parkach i na skwe 
rach przy pracy widzi się młode dziew- 
częta i chłopców z grabiami, albo oskar 
dami w ręku. Junaczki i junacy pracują 
ochoczo i energicznie. Łopaty co chwi 
la wyrzucają na bok grudy ziemi. 

Pierwszego dnia było nieco gorzej. 
Teraz już zdążyliśmy się przyzwyczaić 
do tej roboty — mówi nam uczeń gim 
nazjum Batorego, Jurek S. Nic* dziwne 
go więc, że dzisiaj praca wydaje nam się 
lżejsza. Poza tym pracujemy szybciej i 
lepiej. 

Hufiec szkolny gimnazjum Batorego 
pracuje przy wykopywaniu tzw. skupie 
ni w parku Ujazdowskim. 

— Chcemy, aby w parkach stolicy by 
ło czysto i porządnie — mówią junacy. 
Chcemy, by było dużo trawników i 
drzew. 3 

Wyniki akcji „trzydniówek* w stolicy 
będą znane dopiero w początkach maja 
po zakończeniu akcji. Można jednak już 


na wolnych gruntach zostaną zasa- 
dzone pomidory, kapusta itp. (wus) 


dziś zorientować się w osiągnięciach 
pierwszych dni. 

Oto krótki i treściwy raport: 

1 kwietnia. Śródmieście. Pracowało 13 
junaczek z liceum im. Kochanowskiego 
i 45 junaków z liceum im. Batorego. 
Przekopano teren i zasadzono 280 sztuk 
drzew, przekopano 400 m kwadr., oraz 
oczyszczono i wygrabiono 3 tys. m kw. 
trawników. 

2 kwietnia. Śródmieście. Pracowało 40 
junaków z liceum Batorego w parku 
Ujazdowskim i 35 junaczek z liceum Ko 
chanowskiego na Placu na Rozdrożu, 45 
junaków z liceum komunikacyjnego w 
ogrodzie Saskim i 25 junaczek z gimna 
zjum Drogistów. Przekopano ogółem ok. 
1500 m kwadr. skupieni, oczyszczono i 


Koncerty 


„Romie' — przedstawie- 
Mo- 


O godz. 19 w 
nie operowe „Wesele Figara" W. A. 


zarta. 


W «stawy 


MUZEUM NARODOWE. 
"rów stałych: Dział Sztuki Zdobniczej. Wy- 
stawa Pośmiertna Felicjana Kowarskiego. 

S.A.R.P. (ul. Foksal 2) 


Jubileuszowa 
Wystawa Pejzażu Polskiego 50 lat pracy 
artystycznej Stanisława Czajkowskiego. 


Wystawa zbio- 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 wystę- 
py Państw. Moskiewskiego Teatru Dra- 
matycznego. 

TEATR „KAMERALNY (Foksal 16, Fi- 
lia PTP): godz. 19 „Krzyk Jarzębiny'. 

PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 19 
„Igraszki z diabłem“ Jan Drda. 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 13 
„Szczygli zaułek". 

ROZMAITOSCI (Marszałkowska 8): godz. 


15 „Zemsta“, godz. 19 „Lekkomyślna sio- 


stra''. j. «de | 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
19 „Wesele Fonsła*. 

NOWY (Puławska 39): godz. 19 „Zemsta 
nietoperza''. 

KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 


19 „Szklanka wody". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY: (ul 
Szwedzka 2/4): godz. 19. „Skalmierzanki*. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
ul. Konopnickiej 6): w soboty © godz. 16.30 
w niedziele o godz. 12 „O Basi beksie". 
W pozostałe dni widowisko wyłącznie na 
zamówienie. 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): „Tylko witamina humoru“ godz. 
17.15 i 19.15. W niedz. 1 święta 15, 17.15 
I 19.15. 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81) w dn] 
powszed. godz. 15.15 miedz. 11.30 „Wyci- 
nanki staropolskie". 

TEATR SYRENIA (Litewska 
19.15 „Miecz Demokratesa'". 

TEATR LALKI 1 Aktora „Guliwer“ 
(Królewska 13): godz. 13 „Korsarze". 


3) godz. 


Kina 


ATLANTIC (Chmlelna 33): „Rzym miasto 
otwarte“ godz. 18, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 18. 

PALLADIUM (Złota 7T/9). Nikt nic nie 
wie“ godz. 13, 15, 19, 21 Zw. Zaw. 17. 


POLONIA (Marszałkowska 56): „Wielka 
nagroda" godz. 12, 14.15, 19, 21.30. zw. 
Zaw. 16.30. 

STYLOWY  [Marszałk. 112): „Renegat'' 


godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. Zw. Zaw. 19.15. 
AKTUALNOŚCI Nr i (NMorszałkowska 
112): Program Nr 54, pocz, o godz. li-ej, 
w niedzielę o 1l-ej. 
AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżynierska 2): 
Program Nr. 54, pocz. seansów godz. 12 
SYRENA (Inżynierska 2): „Trzeci szturm“ 
godz. 14,30, 16.45, 21,15 Zw. Zaw. 19. 
TĘCZA (Suzina 4): ,„„Rossanna z siedmiu 
księżyców“ godz. 14.30, 16.45, 21,15 Zw. 
Zaw. 13. 


"W dniu 8 bm. (piątek) usłyszymy 


m. 


in. następujące audycje: 
Wiadomości: 


5.15, 6.10, 7.00, 8.00, 


12.04, 16.00, 17.45, 20.00, 23.00. Ł 
1140 Dia klas młodsz ck „Biały 
niedźwiedź” — pogadanka abińskiego; 


12.20 Muzyka popularna; 12.30 Dla wsi: 
13.00 Przerwa; 15.25 Informacje war- 
szawskie; 15.30 „Białe kruki“; 16.15 
„Poradnictwo zawodowe“: Elektromon 
ter; 16.30 Skrzynka ogólna; 16.40 „Cza- 
sie naprzód“ felieton; 16.45 „Życiorys 
poety" wiersze Puszkina; 17.00 Kon- 
cert z Czechosłowacji; 18.00 Koncert 
rozrywkowy; 18.35 „Daleko od Mo- 
skwy“ — Azajewa (XIII); 19.00 „Trzy- 
dniówki S.P.'; 19.16 Koncert symfonicz 
ny; 21.15 „Od melodii do melodii; 22.00 
Dyskusja na temat referatu prof. Dem- 
bowskiego; 22.30 „W rytmie tanecz- 
nym“; 22.45 Muzyka popularna: 23.10 
Muzyka poważna: Głazunow, Chacza- 


turian. 
WARSZAWA II 


Wiadomości: 17.15, 20.00. 3 

17.00 Koncert z Czechosłowacji; 18.00 
Muzyka poważna; 18.25 „Denis Novell 
Pritt“ pogadanka; 18.35 Muzyka ludo- 
wa; 1915 „Demonstracja“ fragment 
powieści Tołstoja; 19.35 Muzyka tane- 
czna — dyr. Cajmer; 21.00 Muzyka po- 
pularna; 21.10 „Jak Łazarz zgodził się 
do szlachcica“ fragment opowieści; 
21.30 Muzyka kameralna; 22.05 Rejestr 
wydawnictw; 22.10 Kompozytor Tygo- 
dnia: Fr. Couperin „Wielki“; 22.50 Mu- 
zyka symfoniczna; "23.00 Koniec au- 
avevi ; si 

Polskie Radio zastrzega możliwość 


emian w programie. 


Hufce szkolne SP pracują w parkach stolicy 


zagrabiono 3250 m kw. ziemi, oczyszczo 
no 7600 m kw. ziemi pod trawaiki, oraz 
uprzątnięto 2 kloce topolowe. 

W innych dzielnicach Warszawy ju- 
nacy pracowali w parkach: Sowińskiego, 
Traugutta, Praskim, Dreszera, w Al. Wa 
szyngtona i na ul. Zwycięzców. Specjal 
nie wyróżnił się hufiec junaczek przy 
gimn. Curie-Skłodowskiej.  Junaczki te 
miały b. ciężką pracę, z której wywiąza 
ły się na piątkę z plusem. Ponadto z 
hufców żoliborskich Klimaszewskiego i 
Poniatowskiego pracą swą wybiły się ju 
naczki: Malik, Marcisz, Mikucha, Tom- 
czyk, Wesołowski, Szwajcewski, Radom 


Przez pierwsze dwa dni kwietnia na 
terenie stolicy pracowało 1149 junaczek 
i junaków. Wartość pieniężna pracy huf 
ców stołecznych, oraz harcerstwa w tym 
okresie oblicza się w przybliżeniu na 
6 mln. złotych. 

Praca junaków już po upływie kilku 
dni przyniosła pokaźne rezultaty. W wie 
lu punktach stolicy można spostrzec rów 
no zagrabione trawniki, ziemię przygoto 
waną ma sadzenie drzew, oczyszczone 
ulice. W akcji zazielenienia miasta przy 
kład dała młodzież. W przeddzień „Świę 
ta Lasu" apelujemy do wszystkich miesz 
kańców, aby wzięli udział zarówno w 


ski i 'Musarz. a święcie, jak i w akcji zazielenienia. (ki) 
Niebezpieczny „sport“ młodzieży 


Śmiertelne wypadki skutkiem czepiania się tramwajów 


Od miesiąca wzrosło poważnie w 
Warszawie nasilenie wypadków ulicz 
nych, spowodowanych przez nieostroż 
ną jazdę tramwajami. Obsługa ru- 
chu MZK na podstawie obserwacji 
stwierdziła, że w olbrzymiej wiek- 


GE 


szości ofiarami tych wypadków pa- 
da młodzież, która lekceważąc sobie 
przepisy ruchu, czepia się wozów 
tramwajowych, wskakuje i wyskaku 
je w biegu. Nie ma dnia, żeby Pogo- 
tja nie “ralo jednan r---i3ż 


Gromady chłopców czepiają się wozu ze wszystkich stron 


[CZYGEENICYŚRISZA) 


BILETY ZAMAWIAMY 
TELEFONICZNIE 


— Przed trzema dniami — pisze 
p. R. K. — wybrałem się do kina „Po 
lonia“. O godz. 18 min. 30, a więc 
na pół godziny przed rozpoczęciem 
kolejnego seansu, udało mi się do- 
trzeć do kasy biletowej. Tu poinfor 
mowano mnie, że bilętów już nie ma. 
Udałem się do drugiej kasy. Ale i tu 
poinformowano mnie, iż są bilety 
tylko dla wojskowych. Odchodząc zau 
ważyłem, iż w pierwszej kasie dwie 
osoby otrzymują bilety. Pierwsza z 


nich otrzymała dwa, druga trzy bi- | 


lety. Postanowiłem i ja spróbować. 

— Przecież mówiłam panu, że bi- 
letów nie ma — odpowiedziała kas- 
jerka. 

— Ale przed chwilą sprzedała pa- 
ni pięć biletów. 

— To były bilety zarezerwowane. 
Mam jeszcze dwa dla... (tu padło naz 
wisko). 

— A w jaki sposób można bilety 
rezerwować?— 

— Telefonicznie. 

Cudowne rozwiązanie trudnego 
problemu. Po co godzinami stać w ko 
lejce 1 tłoczyć się? Wystarczy po pro 
stu zadzwonić do kina „Polonia“, za 
mówić bilety i przyjść na 5 minut 
przed rozpoczęciem seansu. Prawda, 
jakie to łatwe? Jeśli jest prawdziwe! 

* 

Mamy poważne wątpliwości czy 
istotnie w kinoteatrach można zama- 
wiać bilety telefonicznie. Byłoby rze 
czą bardzo pożądaną, aby dyrekcja 
kina „Polonia“ wyjaśniła najrychlej 
tę zagadkową historię. 


by, śmiertelnego wypadku wśród 
młodzieży. 

Motorniczy i konduktorzy twierdzą 
zgodnie, że najwięcej wypadków zda 
rza się w godzinach popołudniowych, 
kiedy tramwaje przejeżdżają obok 
szkół. Gromady małych chłopców cze 
piają się ze wszystkich stron wozów 
uprawiając „kawalerską jazdę* ma 
stopniach. 

Wydziełone torowisko  tramwajo- 
we z zasady ułatwia ruch i zmniej- 
sza  niebezpieczeństwio. Tymczasem 
śmiertelne wypadki tramwajowe 
wśród młodzieży szkolnej zdarzają się 
właśnie na specjałnych torowiskach, 
a najczęściej na Grochowskiej, Ziele- 
nieckiej, Puławskiej i Słowackiego. 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne, 
po za 


więcej zdziałać. Reszta mależy do 
władz szkolnych. Wzywamy więc Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego .w War- 
szawie, by zajęło się tą sprawą. 

Do tej samej instytucji kierujemy 
apel w innej jeszcze sprawie. Na przy 
stankach tramwajowych wywieszone 
są tabliczki z ozmaczefiem tras ko- 
munikacyjnych. Od dłuższego czasu 
trwa w Warszawie „wesoła zabawa“, 
popularna wśród młodzieży szkolnej, 
a pcłegająca na odpowiednim prze- 
stawianiu tabliczek z nazwami ulic. 
Niech władze szkolne wytłomaczą 
młodzieży, że to nie jest ani dowcip- 
ne, ani przyjemne w skutkach dla 
tych, którzy nie znają Warszawy. 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie duże i miejscami 
deszcze. Temperatura nocą kilka 
stopni powyżej zera, dniem maksy- 
malna około 15 st. Silne i porywiste 


| wiatry z kierunków zachodnich. 


Pito i wygłupiano się dalej. I nagle wyciągnął zegarek, jak czło- 


specjalnym  kontrolowaniem | 
tych tragicznych tras, nie mogą nic | 


Przedstawienia Moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego 


w Teatrze Polskim w Warszawie 


Przybyły do Polski na gościnne 
występy zespół Państw.  Moskiew- 
skiego Teatru Dramatycznego da w 
Warszawie w Państw. Teatrze Pol- 
skim następujące sztuki: 

7 bm. w czwartek o g. 19 „Wiel- 
kie dni* M. Wirty, 

8 bm. w piątek o g. 19 „Sąd hono- 
rowy" Al. Sztejna, 

10 bm. w niedzielę o g. 19 „Tamia“ 
Al. Arbusewa, 

11 bm, w poniedziałek o Sg. 
„Pies ogrodnika“ Lope de Vegi, 

12 bm. we wtorek o g. 14 „Pies o- 
grodnika*, o g. 19 „Wiosna w Mo- 
skwie* W. Gusiewa, 

13 bm. w środę o g. 19 
gwardia“ wg. Al. Fadiejewa, 

14 bm. w czwartek o g. 14 „Młoda 
gwardia“ wg. A. Fadiejewa, o g. 19 
„Tania“, 

17 bm. w niedzielę o g. 19 „Wiosna 
w Moskwie“. 

Bilety do nabycia w kasie P.T.P. 
(Karasia 2) od godz. 10 do 14 i od 16 
do 19. 

Związki Zawodowe otrzymują bi- 
lety przez Radę Związków (Nowy 
Zjazd 1). 
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„Młoda 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


Przygotowania 
do miesiąca czystości 


8 bm. w Zarządzie Miasta odbędzie 
się komferencja z udziałem wicepre- 
zydenta miasta p. Strzeleckiego i 


przedstawicieli Wydziału Zdrowia. 
Celem konferencji jest Szczegółowe 
opracowanie programu „miesiąca 


czystości”, który rozpocznie się 17 
kwietnia rb. 

Kulminacyjnym punktem będzie 
niedziela 24 kwietnia. W dniu tym 
w propagowaniu czystości i w porząd 


_kowaniu miasta weźmie udział cała 


ludność. 
Deratyzacja (odszczurzanie) w tym 
roku nie jest planowane. 


4 


Fowieść z lat kryzysu 1932 — 1935 (69) 


Michał Gromus prowadził fabrykę odziedziczoną po ojcu. Stosun- 
ki jego z robotnikami są złe Jest uosobieniem kapitalistycznego 
egoizmu. Kochanką Michała jest Różena Baladowa, córka majstra 
fabryki, zdradzająca kochanka z Jędrkiem Pourem, radykalnym 
działaczem robotniczym. Michał chce zdobyć  Wilmę Rolin, córkę 
bankrutującego fabrykanta mebli i romans z Różeną zaczyna mu 
ciążyć. 


Posadził ją i Roberta obok siebie na otomanie, sam zaś usiadł 
naprzeciwko. Wyglądał zupełnie jak człowiek, który dla zadowolenia 
swojej złośliwości pozwala odgrywać przed sobą taką scenę, aby się 
móc śmiać do rozpuku, gdy sobie tylko kiedy o tym wspomni. Pamię- 
tasz, jak wtedy w Chudziejowicach Robert... powiedz tylko, czyś widzia- 
ła większego osła? Chciałaby znać kobietę, która by miała ochotę grać 
rolę w takim przedstawieniu. Grać ją i nie czuć się obrażoną, albo nie 
poddać się pokusie, aby w osła zmienić tego drugiego. Od tej chwili 
sądziła, że działa nie w jego, lecz w swojej myśli. Zjawiło się wino, le- 
ciuteńko słodkawe, które tak lubiła. Śmiała się i pochyłała się coraz 
częściej ku Robertowi z zamiarem podrażnienia Michała, jednak zapo- 
minała, że idzie jej przede wszystkim o niego. Za pół godziny jej zmy- 
sły i zdolność odbierania wrażeń silnie się zaostrzyły. Jakkolwiek stan, 
w którym się ocknęła, stawał się coraz bardziej skomplikowany i sama 
zaledwie mogła stę w nim wyznać, była przekonana, że górował w niej 
wysiłek, aby użyć starego kobiecego triku: zrobić się cenną dla tego, 
na kim nam zależy i wywołać w nimi obawę, że mógłby nas stracić 
łatwiej, niż w swej samczej pewności siebie przypuszcza. I była prze- 
kcnana, że zamiar się jej udał, gdy Michał pochylił się ku niej i popro- 
sił szeptem, aby ubrała ten właśnie seiąafrok, w który wtuliła, się teraz 
tak rozdygotana z zimna. 


wiek, który dla uciechy. zapomniał o rzeczy niezmiernej wagi. Wyszedł, 
przepraszając, że- za godzinę, najdalej dwie będzie z powrotem, ten 
przeklęty interes nie pozwala mu na pół dnia uczciwego spokoju. Nie 
było w tym nie niezwykłego, nieraz ją tak opuszczał, by załatwić ja- 
kąś sprawę. Robert wyprostował się ofiarnie i zaproponował, że pójdzie 
załatwić za niego. : 

— Ty siedź — odpowiedział ze śmiechem — plącze ci się język 
i nie wiadomo jak tam z twoimi nogami. „mó 

Opanowała ją niemoc i zakłopotanie. Wiedziała, co się z nią dzie- 
je i bała się tego. Jędrek — był próbą uciszenia wiecznie gryzącego Wy” 
rzutu. To tutaj nie było niczym innym, jak kuszeniem wyuzdania: nie 
ma praw, nie ma granic, nie ma niczego, czego by nie było genomit 
zaspokojonemu pragnieniu. Wyszła za Michałem do przedpokoju. 

— Nie odchodź — prosiła i objęła go wpół. — Zaczynam być 
pijana. 

Zaśmiał się, wsunął rękę pod szlafrok i głaskał jej nagie ramiona. 
Przycisnęła się do niego. Całe ciało było niesamowicie rozpalone, czuła 
to w dwójnasób w chłodzie przedpokoju. 

— Więc nie pij już, ty głuptasku — powiedział. 

— Ale nie wypada przecież, abyś mnie tu zostawił z nim samą. 

Wzruszył ramionami. 

— Nic nie poradzę. Muszę. Zresztą Robert? Mógłbym cię tak sa- 
mo dobrze zostawić ze swoją babcią, gdybym miał jaką. 

Michał odchodzi. „Proszę jestem', — mówi sobie — „ale co mam 
robić"? W dłoniach czuje .jeszcze ciepło ramion Różeny. Gorąca 
była jak piec ta dziewczyna. Jak to wypadnie? Zapuszczany motor 
dźwięczy metalicznie, maszyna nie chce chwycić, wystygła za bardzo. 
Czuć benzynę, oliwę, skórę i zimny odór metalu i dymu z papierosów. 
Mógłbym jeszcze wrócić i powiedzieć, że za późno sobie przypomnia- 
łem. Motor zastał się, trzeba go trochę pozostawić w ruchu, aby nie 
zamarzł. Zresztą to tylko mała próba jej wierności. Nie musi prze- 
cież zrobić, co założyłem sobie, że zrobi. Auto wreszcie ruszyło, 
pozostawia za sobą dwie czarne koleiny w śniegu, który nie przestaje 
padać. < 

Michał powraca, skrada się jak złodziej, przyciśka się do ścian 
domu, aby go nie dojrzano z okna. Wóz został przed kawiarnią, gdzie 


RZECZPOSPOLITA 


MEGAN 


A oziennik 


Skrypty, nie kotlety 


Mało kto lubi się uczyć. Niemniej 
wistręt młodzieży akademickiej do 
nauki przekracza granice przyzwoi- 
tości. 

Akademicy imają się chętnie każ- 
dego zajęcia, byle tylko znaleźć pre- 
tekst do opuszczania wykładów, któ- 


| re interesują ich w stopniu zupełnie 


minimalnym. 

Z niemałą szkodą dla swego pozio- 
mu umysłowego akademicy marnują 
czas m. in. na prowadzenie spółdzicl 
ni spożywczej i zamiast pogłębiać 
swą wiedzę, zajmują się handlem de- 
talicznym. 

Co gorsza, ta działalność akademi 
ków jest popierana — wyznajmy to z 
najwyższym zażenowaniem — przez 
niektóre pisma stołeczne. Oto w jed 
nym z pism ukazała się karygodna 
notatka, atakująca Centralę Mięsna. 
która nie chce dostarczać mięsa ro 
cenie hurtowej spółdzielni akademie 
kiej — t.j. tak jak wszystkim innym 
spółdzielniom — dostarcza je nato- 
miast po cenie detalicznej. Nieodpc- 
wiedzialny współprecownik  oweg3 
pisma, ukrywający się pod niezrozu- 
miałym pseudonimem „(ata)“ wyste* 


L puje przeciw słusznej polityce Centra 


Ji Mięsnej, stając rzekomo w obronie 
interesów akademików. 

Ponieważ istmieje obawa, że treść 
owej niesmacznej i  demagogicznej 
wzmianki może dotrzeć do wiadcmceś 
ci Centrali Mięsnej, śpieszymy na 
tym miejscu wyrazić przekcnanie. iż 
dyrekcja centrali nie ugnie się przed 
nieprzemyślanymi atakami akademi- 
ków i ich niefortunnych protektorów. 

Młodzież akademicka powinna się 
uczyć, a mie przyrządzać kotlety. 

Strawa duchowa powinna z powo 
dzeniem zastąpić jej jakąkolwiek in- 
ną sprawę. 

I to nie może dla 
wątpliwości! 


nikogo ulegać 


MEGAN 


Wagon drzew 
na „Dzień Lasu” 


Do stolicy przybył wagon z sadzon 
kami drzew iglastych i krzewów. Jest 
to dar Min. Leśnictwa dla Warsz”*'v. 
Drzewa wartościowe i wymage 2 
specjalnej opieki zostaną zasadzć '2 
w parkach stołecznych. Pozostałe sa- 
dzonki będą rozdane ludności w ra- 
mach „Dnia Lasu“. 


Budowa Domu Studenta 


Dinny szpital św. Rocha przebudowy wany jest obcenie na Ū„ 
ta“. Tu mieścić się będą biura „Brat niej Pomocy“ Un 


kowych, Federacji Studentów, oraz akademickich 1 
kry ty dachem. Oddanie budynku do u” 


i politycznych. Dom został już po 


żytku nastąpi dopiero w 


chodzili z Różeną tańczyć. 


Dom Studen- 


iwersytetu, Kói nau” 
organ spolecznych 


przyszłym roku. 


Ładna rola dla młodego przemysłowca, 


który chce stać się magnatem. Cóż znaczy los ludzki w jego wielkiej 
grze? Teraz jest to zmarznięty nikczemnik, który przysuwa się do 
ściany domu także dlatego, aby ochronić się przed wiatrem, bo na 
ulicy tną lodowate porywy, a przemarznięty śnieg zacina boleśnie 
twarz. „To jednak mało ważne. Jest w napięciu, a jego wyobraźnia 
roznamiętnia go. Nie może pozbyć się wstrętu i połyka, czego nie 
może wypluć. Jeśli jego zamiar się nie uda, nie pozostaje mu nie 
innego, jak tylko zakończyć całą tę sprawę zwyczajnym odczepnym. 
I teraz, obejmując klucz obiema rękami, aby uniknąć najsłabszego 
nawet chrzęstu, wsuwa go ostrożnie w zamek i powoli przekręca. 


Przedpokój jest słabo oświetlony światłem, które wpada tutaj 
przez matowe szyby w drzwiach pokoju Różeny. Słyszy stłumiony 
głos Roberta i wybuchy śmiechu  Różeny. Uprzytamnia sobie, że 
drzwi od pokoju gospodyni są uchylone. Nie można było tego uniknąć, 
musiał tę babę wtajemniczyć w swój plan, bo nie wiadomo, czy nie 
będzie potrzebował jej świadectwa. Skoro tylko zaczniesz mieć do- 
czynienia z brudem, wciąż rozmazujesz go koło siebie. Minuty płyną 
i płyną, dalej słychać śmiech Różeny i mruczenie głosu Roberta. Nie 
udało się. Wtem nagle nastaje głucha cisza.  Uchyla drzwi nieco 
więcej i nadsłuchuje z zapartym tchem. Gniew, prawdziwy gniew 
wzbiera mu w sercu. Z drzwi pokoju gospodyni wysuwa się ręka, kiwa 
na niego i wskazuje mu drzwi pokoju Różeny. Chwilę trwa, nim 
przybierze taki wyraz twarzy, jakiego potrzebuje, a potem kilkoma 
szybkimi krokami przechodzi przedpokój i otwiera. 


— Widzi pani? — mówi „do gospodyni, która tymczasem wylazła 
do przedpokoju. Głos mu drży, zacina się, jest zbyt poruszony tym, 
co zobaczył. Nie powinno się tak postępować z ludźmi. 


— Proszę to sobie dobrze zapamiętać, możliwe, że będę pani 
potrzebował, — mówi jeszcze, aby dograć swoją rolę do końca, jak 
należy. Strzela za sobą drzwiami, wybiega z domu i biegnie ulicą, 
nie może się zmusić, by iść spokojnie, dopóki nie dochodzi do 
narożnika, gdzie ulica wychodzi na inną, bardziej ruchliwą. Wiele 
dni upłynie, zanim poczuje się napowrót Gromusem, który może po” 
gardzać innymi a podziwiać siebie. 


D. c n. 


